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ua
w Hiszpanii.

Lwów, 20 grudnia.
Dyktatura P rm o de Rivery do

biega ku końcowi wcale niechwa- 
lebnemu. Zachęcony przykładem 
Mussolin ego, porwał się generał 
hiszpański na przepr wadzenie po
rządku w ojczyź i i e s p o s tb ’tn przez 
t mtego wypróo wanym. Ujął wła
dzę iure caduco w swe ręce, d .-  
brał sobie pomocników, jakich mu 
5 ę podobało i utworzył dyrektor
k i ,  mający żelazną ręką wytępić 
zło wszelkie. Nie powiodło mu się. 
N e zdołał sobie dać rady przede- 
ws ystkiem z najdotkliwszą bolącz
ką Hiszpanji, dziś podupadłe, a 
ongi ak potężne mocarstwo prze
śladującą od czasu traktatu w Al- 
geciras. Primo de Rivera tak samo, 
j ik jego popizednicy, nie opanował 
pcw tania marokkańskiego. Hi
szpan a, która d ięki neutralności, 
nie utoćzyła ni kropli krwi z żył 
swych podczas wielkiej wojny, 
krew tę przelewa obficie, a jak się 
pokazuje, bezcelowo na spalonych 
od żaru słonecznego skałach Ma- 
rokka i prawdopodobnie zmuszona 
będzie, nic nie osiągnąwszy, wy
cofać się z tej fa alnej awantury.

Nie miał P imo de Rivera szczę
śliwej ręki także w polityce we
wnętrznej. Siłą chciał stłumić za
pędy lib ralnego radyka Izmu, dą
żącego do przewrotu, do obalenia 
zwłaszcza władzy monarchiczrej. 
Postąpił przytem nieostrożnie — 
rozburzył mrowisko. Republikańskie 
mrówki rozsypały się — to prawda 
— na wszystkie strony, ale oblazły 
także dyktatora i tych, których on 
o łania i kolą teraz niemiłosiernie. 
S dził Rivera, źe wydalenie ducho
wych* ojców dzisiejszego republi- 
kanizmu hiszpańskiego najskute
czniej podetnie objaw/, o których 
stłumienie szło mu. Nie wziął w 
rachubę, że Unanumo posiadi wiel
kie nazwisko w świecie naukowym, 
który też w jego wydaleniu uznał 
zamach na swobodę myśli, a Bla- 
sco Ibanez, laureat Nobla, jeden 
z najpopularniejszych pisarzy współ
czesnych w Hiszpanji, znajdzie nie
mniej gorących obrońców zarówno 
w kraju, jak zagranicą.

Popędliwość dyktatora i jego 
zbytnia pewność siebie przyniosła 
nieprzewidziane przezeń a wcale 
niepożądane owoce. Rozpoczęła 
się przeciwko uzurpatorowi pod
jazd iwa walka. A kiedy zawrzała 
na dobre, Biasco Ibanez przystąpił 
do wykonania generalnego ataku — 
wydał, oczywiście zagrań1 ą, książ
kę „Alfons XIII. i terroryzm wojsko
wy*, pełną potwornych wprost 
oskarżeń. Cel kampanji przeciwni
ków dvrekto::a:u rozs7fw-7.vl ‘-•ie

IB] KGIDISU
Moskwie W gińskiego.

Echa procesu o szpiegostwo na rzecz
PolskiRl

(TeleJonem at w łasny „G azety Lw ow skiej").

Pogranicze sów., 20. grudnia.
Swego czasu donieśliśmy dokład

nie w „Gaz. Lwowsk." (w numerach 
z 4. 13 i 14 listopada) o wykrytej 
przez ukraińską czerezwyczajkę 
szeioko rozgałęzionej organizacji 
szpiegowskiej, która — wedle urzę
dowego twierdzenia sowieckiego — 
miała się rzekomo znajdować „w 
ścisłym kontakcie z władzami pol- 
skiemi" (?), a szpiegostwo uprawiać 
za pomocą wciągniętych w sieci or
ganizacji wybitnych dowódców so
wieckich — gen. Belawiua i wielu

komisji reperacyjnej w Kiiowie p. 
St. Pawłowski, urzęd.tilf tejże komi
sji Węgliński, drugi sekretarz Wic- 
lowiejski i inni. Obecnie nadeszła z 
Charkowa wiadomość, wedle któ
rej wymieniony wyżej urzędnik ko
misji reperacyjnej Węgliński został 
wyrokiem sądu uznany winnym or
ganizacji szajki szpiegowskiej na 
izecz Polski (?) i skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie bez za
stosowania amnestii. Wyrok już 
wykonano. Co do innych poisąd- 
nych w  tym głośnym procesie (któ-

rem. Tak rozumi.ć należy r o s a -  
n wknie jego, podane świeżo do 
wiadomości, Gmeiał Primo d Ri- 
vera zamierza mianowicie powołać, 
rząd konstytucyjny', przelać, nań 
swą władzę i — ustąpić.

Nie powiodła się tedy próba 
przes Czepienia faszyzmu na grunt 
hiszpański. I grunt nie nadawał 

j się widocznie po temu i nie b>ło 
z ćwiek:1, który m alby tę moc 

oddziaływania na opinję, co Mus* 
so ink Hiszpanja może mówić je
szcze o szczęściu, że w tak po- 
g -dnem zakończeniu rozpływa się 
epizod dyrektoriatu. Mogło tr. 
skończyć się ni równie gorzej.

innych. Na czele tej organizacji J rych razem było 17 osób), to o ich 
mieli stać były sekretarz polskimi I losie na razie brak wiadomości.

znacznie. Dyfektorjat, jako zło chwi
lowe, a więc mniejsze, potraktowa
ny /o s t  ł  z pogardliwą wyniosłość ą, 
a zwrócono się przeć wko złu — 
zdaniem ataku ą:vch — głównemu, 
pizeciwko żrćd u nieszczęsnych sto
sunków, prze: wko monarchji i jej 
dzisiejszemu przeds' a wicielowi. Gdy
by p >łowa z tych potwornych 
zbrodni ja k e  namflet Ibaneza wytyka 
Alfonsowi XIII, po!e ała na prawdzo, 
cały świat odwrócićby się powinien 
od koronowanego zbrodniarza.

Tymczasem książka wv wołała 
wrażenie wprost przeciwne. Nie 
ziściły się nadz eje au ora prze 
dewszystkiem w stosunku zagra
nicy do nie:. Przyjęto jego rewe
lacje na ogół jako bezpr/ykła ny 
okaz śle ej zajaołości i od ożono 
z niesmakiem.

Jeszcze mniej powodzenia miała 
kampanja publicystyczna Ibaneza

o nim sądu: rgół zarzuca genera
łowi Primo de R'vera, że niezrę
cznością swą wywołał cały ów,- 
hądź co bądź, tak niemiły incy-’ 
d nt z Ibanezem. Czuje też dykta
tor, że grunt usuwa mu się z pod 
nóg. że najrozsądniej będzie póki 
to możliwe, wycofać się z honc-

WYDZIAŁ KAS OSZCZĘDNOŚCI 
PRZY BANKU GOSP. KRAJ.
Warszawa, 20 grudnia. (Teł. G 

L.). Bank Gosjpodarstwa Krajowe
go w  Warszawie powołał do życia 
wydział kas oszczędności powiato
wych i miejskich. Wydział ten ma 
na celu udzielanie powiatom i gmi
nom wszelkich wskazówek i porad 
przy zakładaniu i organizowaniu 
kas oszczędności.

Związki komunalne, które prag
ną założyć kasę oszczędności i za
liczek. winny zgłosić się do Banku 
Gospodarstwa Kr ario w ego.

Ukraina sowiecla w walce o niepodległość.
ARESZTOWANO KILKA TYSIĘCY OSÓB. — SYSTEMATYCZNE 
MORDOWANIE „RABKORÓW" I „SIELKORÓW". -  U S U W A M I 

PORTRETÓW TROCKIEGO.
(TeJefonemat w łasny  „G azety Lw ow skiej").

Pogranicze sow., 29. grudnia.
W związku z wykryciem wiel

kiego ruchu „Kontr-rewolucyjnego" 
w łonie centralnego komitetu komu
nistów ukraińskich, dokonano o-

w samej His pa ji. Nie liczył on i statnio masowych aresztowańn! a   _ a. 1  ̂ m ___ 1 t i . „ma J a K/irm11' r ,l:____r: ... t_się z psychologją mas zakochanych 
w tradycji monarchicznej. Te masy 
uczuły się do żywego dotk, ięienii 
w swych uczuciach 1 odwróciły 
się od sprawcy ataku na osobę 
króla. Publ czność korzysta z kai- 
dej sposobności, by zamanifesto
wać to swoje stanowisko. Król 
spotyka się z nagłemi owacjami 
mającemi dać mu satysfakcję za 
ni słychany napad. Może Aifor.s 
XIII. śmiało powiedzieć sobie, że 
niema n c złego, coby na dobre 
nie wyszło: agitac i bowiem tęp - 
blikańskiej Iban;z rzucił swą książ
ką kłodę pod nogi i niełatwo kłoda 
ta da się usu :ąć.

Nie znaczy to jednak wcale, 
jakoby dyrektoriat miał powód 
być zadowolonym z takiego p ze- 
biegu sprawy. Owszem przybył 
’es?cze ieden powód do uiem re.o

ników, zwłaszcza pracujących na 
wsi. Charakterystyczne, że kronika 
sowiecka codziennie notuje liczne 
wypadki mordowania „rabkorów“ i 
„sielkorów", t. j. korespondentów 
pism sowieckich z prowincji. Wedle 
ostatnich danych, dziennikarstwo 
jest obecnie najniebezpieczninjszem 
zajęciem w Sowdepji.

wśród robotników, inteligencji, aka
demików, kupców, wieśniaków itd. 
flość aresztowanych dosięga kilku 
tysięcy, z nich przeważająca część 
stoi zdała od wszeikiej polityki. —
Wszystkich uwięzionych wysyła się 
do jak najdalszych rejonów Syberji.
Między in. aresztowania objęły ró
wnież liczne formacje wojskowe.
W okolicach Charkowa wykryto or
ganizację , która przygotowywała 
2amach na rząd ukraiński. Znale 
ziono całe laboratorium materiałów 
wybuchowych, oraz dużo broni i a- 
mnnicji. Ciekawe, że władze — mi
mo wytężonych starań — nie mogą 
stwierdzić identyczności areszżowa- 1 Pryw^tne mieszkania komunistów, 
rych osób (wśród nich kilku ko- Obecnie ogłoszono, że ozdobienie
biet), które odmawiaja jakichkol
wiek wyjaśnień. Szczególnie wzmo
gły się napady, oraz mordy, dokony
wane na osobach partyjnych urzęd-

Rząd sowiecki wydał rozporzą
dzenie o natychmiastowem usunię
ciu z lokalów urzędowych szkół, 
oraz lokalów handlowych portretów 
zdetronizowanego Trockiego. Do
tychczas — jak wiadomo — portre
ty Trockiego, w parze z Leninem, 
obowiązkowo musiały zdobić rie- 
tylko wszystkie urzędy, organizacje 
partyjne lecz również wszystkie 
sklepy, warstaty pracy, a nawet

lokalu portretem Trockiego będzie 
uważane jako „demonstracja opo
zycyjna" (?).

■ o -
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KONGRES DUCHOWIEŃSTWA
POLSKIEGO WE FRANiJt.
Paryż, 19 października. (T 1. 

G. L.), Odbył ślę tu kongres du
chowieństwa polskiego we Francji 
Omawiano szereg spraw dotyczą
cych położenia księży polskich 
we Francji między innymi stoeun k 
duchów eńs wa polskiego we Fran
cji do polskiej Misji katolickiej w 
Paryżu. Sprawę tę postanowiono 
przedstawić kardy ałowi D albcr.-  

,wi. Kongres postanow i współdzia
ł a ć  wszelkimi środkami w r o r w o u  
tych Stowarzyszeń ceiem zapob e- 
łenia wstępowaniu robotników pol
skich do francuskich związków 
zawodowych, które mogą ich ła
two sprowadzić na drogę komu- 
znimu. Na kongres przybył amba
sador Chłapowski przyjęty przez 
księdza Szyirbora, który go pow - 
tał przemówieniem. Członkowie 
kongresu byli przyjęci przez kar
dynała Dubois.

 -o * -
SOJUSZ RUMUNJI Z PAŃSTWA

MI BAŁKAŃSKIEMU 
Ateny, 19. grudnia. (Tek G. L.). 

W dobrze poinformowanych kołach 
zapewniają, że Ruinunja gotowa iest 
sbecnie do zawarcia sojuszu z pań
stwami bałkańskiemu Rosją i Jugo
sławią. Rokowania w tej sprawie 
maja się niebawem rozpocząć, a 
weźmie w nich udział również Ve- 
nizelos.

KONGRES INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ

(Te'efołiem od naszceo korecnondentaY 
W arszaw a, 20. grudnia. (Z). K ores

pondent W asz doiwjadiuije się, że za -zaJ 
m iędzynarodow ej konferencji p racow ni
ków  um ysłow y cli ustalił termin trze 
ciegD międzynarod. kongresu inteligencji 
pracujące] na 3., 4. i 5. stycznia w P a  
rv żm  W konferencji tej w entną udział 
także rep rezen tanci p racow n ików ' tim y- 
ą io w y ch  z Polski.

£ e s p r a w ruskich.
STANOWISKO PRAWICY TRUDÓW. WOBEC UKRAINY RADAŃ- 
SKIEJ. — UMIZGI DO KOMUNISTÓW- -  GALICJA PRZESTAŁA 
BYC PIEMONTEM UKRAINY. — NIE LWÓW, LECZ KIJÓW O- 

ŚRODKIEM BUDUJĄCYM.

O r y g i n a l n e  8163

T U T K I

BON TON
polecaia

n m , K r a ,  m ism i'
w Krakowie.

— Do nabycia — 
w sklepach tytoniowych.

Lwów, 20 grudnia.
(W.) Usprawiedliwiając się z za

rzutów kokietowania z Ukraina so
wiecką, wyjaśni# „Diło“ swój sto
sunek do niej w następujący spo
sób: „Oponenci, czy przeciwnicy 
nasi nie -mogą zrozumieć stanowi
ska! naszego do Ukrainy radańskiej 
głównie dlatego, że oni utożsamiają' 
sprawę stosunku naszego do partji 
komunistycznej (K, P. b. U.) ze 
sprawą stanowiska do Rad, jako 
pewnego organizmu państwowego. 
Bo chociaż Ukrainą radańską rzą
dzi tylko jedna pąrtja państwowa 
(iK. P. b. U.), to mimo to z szerszego 
punktu widzenia nie należy jej iu 
dentyfikówać z ukraińską państwo
wością radańską. Zupełnie natural- 
nem jest, że nasz stosunek do par
tji rządzącej. — jako demokratów 
radykalnych i narodowców — jest 
negatywny, llcez stanowsko do pań 
stwowości ukraińskiej, beiz wzglę
du na to przez kogo podtrzymywa
nej, jest pozytywnem. Dziś nie ule

ga najmniejszej wątpliwości, że 
państwo ukraińskie istnieje. Orga
nizacją swotą, urządzeniom, nor
mami prawodawczemu n;e dosię
ga ona tego zrozumienia tworu 
państwowego, jaki my sobie przed
stawiamy naszemi pojęciami praw- 
no-państwowemi. Przyznajemy, żc 
państwowość ukraińska ijest silnie 
ściśniorią, wązką, niepełną, lecz jew.t 
faktem niezaprzeczonym, że ona i- 
stnieje. Wypełnienie ramek pań
stwowości ukraińśjkicj zupełnie i 
wszeclicelowo ukraińska treścią 
zależy już od nas samych. Zniewo
lenie partji rządzącej do ustępstw 
w kiei uriku postulatów mas ukraiń
skich, — zależy również od nas. Co 
więcej! widzimy to pocieszające 
zjawisko, że partja rządząca zmu
szona jest wystięipywać przed upor- 
nem i niepowstrzymanem napiera
niem mas ukraińskich: widzimy,
jajk fikcja ukraińskiej państwowo
ści radańskiej, powoli, lecz pewnie 
i nieuniknieni© przeistacza się w

PRAKTYCZNE PODARKI

Na Gwiazdkę
w ogromnym wyborze

r.v, u#* .J. -
p o l e c a

Magazyn Nowości
A l a  v i l l e  d e  P a r t s

GABRYEL STfiffli
Lwów, pl. Marjacki 11.
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THEOFHILE GAUTiER. 14)

Dusze w odlocie.
(AVATAR),
(Ciąg dalszy.)'

Z akiemle szczęściem, z  jakiem 
upojeniem znalazło się razem po 
'długiej rozłące tych dwoje, dla któ
rych związek małżeński stal się nie- 
tylko dozwolonym od Boga, ulega- 
tizowanym przez ludzi 'szalem na- 

W ętaości, de i pełnią najcudniejsze
go uczucia, o tern zdołałby opowie
dzieć jedynie może Tomasz Moore 
stylem swego poematu: „Miłość a- 
tniołów,‘. Nam biednym — trzebaby 
każde pióra pociągnięcie w pro- 
łuiień świetlisty przemienić a słowo 
'każde niniejszej opowieści winno- 
jy ,  na papier zistępując, zosta wiać 
'po sobie ślady płomienne i woń ka- 
dziedlnych oparów. -Jałkże — bo 
Smleżć w yraz w  ludzkim języku 
/Ua zobrazowania dbu tych dusz, 
stopionych w jedną, podobnych per-

Imo dwu łez, które spofikawszy się 
w  lilji kielichu spływają razem, łą
czą się. wzajem chłoną, aż stworzą 
jedną niepodzielną całość? śzytfę- 
ście — to gość tak rzćidki na ziemi, 
że człowiek odczuł potrzeby stwo
rzenia dlań specjalnej terminologii, 
gdy natomiast nomenklatura cier. 
pień moralnych i fizycznych wypeł
nia szpalty nieskończone w słowni
ctwie wszystkich ludów świata.

Olgierd i Helena kochali się jesz
cze dziećmi: serca ich zawsze ku
sobie się tylko zrywały — wiedzieli 
od kolebki niemal, że są dla siebie 
przeznaczeni i reszta świata dla nich 
nie istniała: rzekłbyś, cząsteczki
Androgyny Platona, które, napicż- 
no szukaąc s;ę wzajem, znalazły się 
wreszcie i złączyły razem: w jed
ności tej tworzyli ową dwoistość 
przedziwną, która prawdziwą jest 
harmonią — i ręka w rękę kroczyli 
przez życie, a raczej przebywali je 
lotem wspólnym miarowym, a gór
nym.

By zaś nic nie mąciło zdroju hzlczę 
ścia tego magnacka fortuna otwie

rała im wszystkie upusty Paktolu: 
wszędzie, gdzie tylko zjawiła się ta 
para, młodością i szczęściem pro
mienna, łzy osychały, uśmiech po
wracał, spadały nędzne łachmany, 
— Olgierd bowiem i Helena szla
chetny egoizm icziytnili satellitą jasi- 
nei swojej doli i zgnieść i nie mo
gli holu, ni łez w najdalszym pro- 
miehiu swego otoczeni*.

Odkąd z poiiteizmein wraz* n- 
stąpić musieli z widowni bujną mło
dością radośni bogow ie, owe duchy 
pogody, geniusze rozkoszy, owi e- 
febi Olimpu o doskonałej, czystej, 
ukończonej harmonii form, odkąd 
stara Hellada przestała nam piękno 
poezją marmurów opiewać, nadużył 
człowiek straszliwie danej n.u na 
brzydotę licenaii — i mima, że stwo 
rzian u,a obraz i podobieństwo Boga, 
marnie Stwórcę swego wyobraża. 
Z licencji tej nie korzystał hrabia 
Laibiński. Przeciwnie! byłby zbyt 
pięknym, rzec można śmiało, gdyby 
nic męskie spojrzenie czarnych źre
nic i ciemna cera, spalona od słoń
ca, od wichrów i słot.

|  rzeczywstość; widzimy wzrost
■ twórczości aktywnej społeczeń
stwa ukraińskiego na U kr amie ra- 
dańskiej. Partia rządząca ustąpiła,
— chociaż niechętnie, — na punk
cie ukrainizacji, ustępuje w kwestji 
włościańskiej, a nawet dochodzi do 
‘ego, że już i rząd Ukrainy raidań- 
Sikięj zaczyna występywać, chociaż 
nieśmiała, — przeciw dążeniom 
cenkrahzacyjnyin Moskwy. Jak 
długo na szerok. przestrzeniach U- 
Ikrainy trwał stan zmienny, jak dłu 
go odbywały się rewolucje, jak 
długo trwała walka o ustrój demo
kratyczny na Ukrainie, my staliśmy 
po stronie demokracji. Obecnie je
dnak mamy na uwadze w pierw
szym rzędzie utrwalenie państwo- 
wiości ukraińskiej i rozszerzanie, 
tudzież wypełnianie jej ramek tre
ścią ukraińską bez względu na for
mę rządu i ustrój socjalistyczny Z 
Diinktu szerokiego poglądu naródo- 
■wego nieważnein jest która klasa 
.est przy władzjy (nneszczańsłtwo, 
włośctaństwo, czy stan robotniczy)
— ważnem jest natomiast, ażeby 
klasa ta była ukraińską i zaolną do 
wytwarzania czynności kultural
nych. A jeżeli obecnie podjęto sl a- 
rania w kierunku ukrainizacji' rzą
dzącej klasy pro)etarjatu miejskie
go, to starania te możemy ridko 
powitać. Oprócz tego musimy 
trwale mieć aa uwadze, że Galicja
— jako Piemont Ukrainy — tfcoń- 
czyła swoją rolę. Środowisko życia 
ukraińskiego, rozwój kierunków je
go, krystalizacja — czasem pól- 
świadomej, — myśli narodowo-po- 
litycznej pr,zenio(sły się na Ukrai
nę radańską. I tym nowym ośrod
kiem budującym jest nie Lwów i 
tie  Charków, lecz Kijów. A~to 
wszystko zniiewala nas możliwie 
jak najwięcej poświę;cać uwagi w y
padkom: zmianom i przemianom 
na Ukrainie radańskiej, zaznaczać 
starania owy ukraińskich i nawet 
nie nechtować metamorfozami rzą
dzącej tam 4)artji“.

Jest to więc zrów  nowa orien
tacja prawej części trudowików, 
posądzanych przejz antagonistów 
swoich o tendencje ugodowe wo
bec Polski.

Zobaczymy, jak oiertę tą przyj
mą komuniści ukraińscy, chociaż, 
znając kręte drogi, jakiemi chadza-

Wizrostu był hrabia średniego, 
postaci gipkiej i szczupłej, rasowej
— wątłość pozorna stalowe kryła 
muskuły — a gdy wystąpił nif balu 
ambasady, przybrany w pclski strój 
magnata, w  poizłocistym żupanie i 
barwnym kontuszu, cały lśniący od 
guizów i spięć diamentowych, z rę
ką ooartą na karabeli, sadzonej per
łami i i turkusami, przechodził p o -. 
przez ciemne grupy fraków, jak 
barwtn e, baśpiowe żjawfsko, zaz
drość budząc w  mężczyznach, a za. 
chwyt i miłość w kobietach. Na tę 
iedinak nie czuły, Helena bowiem 
przysłoniła1 ma sobą świat cały.

Dodajmy, że hrabia obok tych  
stron dodatnich. Dosiadał wszelkie 
zalety umysłu i ducha: dobre wie
szczki znalazły się bowiem wszy
stkie z darami swvmi u kołyski je
go, zaś baba-Jaga, gderliwa i chmup 
na zazwyczaj, dnia tego w szcze
gólnie laskawem jawiła się usposo
bieniu.

(C. d. n J
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BUCIKI
m ę s k ie  i d a m sk ie

słynnej fabryki poleca w yłączny  skład

F. L. POPPER Gabryel Stark
L w ó w , ml. ^ a r j a e k l  l i -

ją politycy ruscy nie daleko odej
dziemy od prawdy, stwierdzając, 
że delflaracia ta wygląda trochę na 

żart i ma bardziej na celu przestra
szenie Rządu polskiego, jak rze
czywiste bratanie się z komunista
mi.

Z obrad Sejmu.
TRZECIE CZYTANIE PROWIZORJUM BUDŻETOWEGO.

FRANCUZI O ZASŁUGACH PREM.
GRABSKIEGO DLA SKARBU 

POLSKIEGO.
Pa yż, 19. grudnia. (Tel, G. L.). 

Ddennik ekonomiczny „Finance de 
demain* ogłasza artykuł Karola 
Henri zastępcy szefa gabiaetu Pain- 
Icv’e ;o  o sytuacji gospodarczej 
P lski. Opiera ac s ę na broszur e 
Stefana Aubaca przed tawia autor 
r zkudowę fi an ów p T kich, pod
kreślając wielkie zasługi Pretnjera 
Grabskiego i przytacza wypowie
dzi na na przyjęciu wydanenj pr e? 
g?n. Sikors<Lga dla przed-taw;- 
c eli prasy francuskiej sł wa wiel
kiego uznana dla d z e  a obrodze
nia goepodarczeg j Polski p zez  
st w ego ekonom stę francuskiego 
PhruazUa.

 o -
KONFERENCJA KOLEJOWA HAN- j 

DLOWO-TARYFOWa  W KRA- | 
KOW1E.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Krak0.v 2u gruurna.

Wc oraj rozpoczęły :ię tu ob a- 
dy ujazdu dyrektorów wydziałów 
handlowo-taryfowych wszystki h 
■ ziewięciu p lskich dyrekcji kole
jowych przy udz aie rrzeds awicieli 
M?r» Kolei. Przedmiotem obrad są 
wn oski, zmierza ące do unormc- 
wania spraw z dz ed iny przewozu 
przesyłek towarowych oraz prze
jazdu oseb, tudzież uregulowań a 
statystyki kolejowo-handl wej. Prze
wodnictwa objęła d r.kcja iwow- 
; ka w osobie dyrektora wydziału 
dra Świgoala.

 o-------
SMUTNY KONIEC WYNALAZCY.

Warszawa, i 9 grudnia (Tel. GL). 
Stan. AAorawski, inżynier, wynalaz
ca, pracujący od szeregu at rad 
pompami, skonstruował dwie pom
py rtęc:owe i dynamo prądu s a- 
łego o wysokiem napięciu. O sta tro  
ot zymał wiadom ść o korzystnej 
sprzedaży wynalazków. Podziąłało 
to tak na niego, iż marł na zapa
le :ie opoa mózgowych. P rę ż y ł  
lat 42.

 o--------
WYROK NA SPRAWCÓW NAPA

DU NA POCIĄG POD LEŚNA.
Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 

L.). Sad doraźny vi Skmimiu wydał 
dziś wyrok w sprawie 20 bandy
tów, oskarżonych o udział w napa
dzie na pociąg pod Leśną. Na mocy 
wyroku 5 oskarżonych skazanych 
zostało na śmierć, 4 na beztermino
we cieżkie więzienie, sprawę 13 o- 

_skarżonych przekazano do postępo
wania zwykłego. W dzień w yoku  
dała się zauważyć w Słonimiu 
wzmożona agitacja komunistyczną. 
Rozrzucano setki proklamacji, wzy
wających do odbicia oskarżonych, a 
grupki ludzi poJżegnywane przez 
agitatorów wznosiły okrzyki w ro
gie policji i wojsku. Aresztowano 
kilka osób za rozrzucanie odezw.

Warszawa, 19. grudnia. (Teł. G. 
L.). Posiedzenie Sejmu. Odesłano do 
komisji nowelę do ustawy o zakła
daniu i utrzymywaniu szkół d o w -  
szechnych. Następnie przystąpiono 
do trzeciego czytania prowizorium 
budżetowego ua pierwsze dwa mie
siące 1925 r.

W dyskusji p. Schreiber (Koło 
żyd.) protestuje przeciw projek
towi rewizji koncesji, jako podykto
wanemu antiżydowską polityką eks
terminacyjną i stawia poprawkę o 
przyznanie półtora miljona zł. na 
cele szkolnictwa żydowskiego.

P. Bigoński (Ch. D.) wyjaśnia, że 
rewizji koncesji swego czasu doma
gał się cały Sejm i że przemawia 
za tem nietylko wzgląd oszczędno
ściowy, ale i interes Inwalidów.

P. Polakiewicz (Z. P. S. L.) pro
testuje przeciw zarzutowi, jakoby 
pizy udzielaniu koncesji pomijano 
mwalidów-żydów. W głosowaniu 
odrzucono poprawkę p. Schreibeia, 
poczem
przyjęto w trżeciem czytania całą 

ustawę o prowizorium budżetowem,
wraz z dwoma rezolucjami, z któ
rych jedna wzywa rząd do udziele
nia subwencji dla instytucji rolni
czych, druga zaś do powiększenia 
Itapitału zakładowego Banku Rol
nego

Następnie przyjęła Izba popraw
ki Senatu do ustawy o dodatko
wych kredytach na r. 1924. Jak wia
domo, Senat przywrócił 100 zf. w  
budżecie ministerstwa W. R. i O. P. 
dalej wprowadziła pozycję 85 mi
lionów zł. na rzecz uposażenia u- 
rzędników i wojskowych ze wzglę
du na stosowanie wskaźnika dro- 
żyźnianego i ograniczyła ogólną su
mę wydatków z r. 1924,do kwoty 
ustalonej w ustawie skarbowej. j

Przystąpiono do wniosku o '

reasumeję dwóch wczorajszych 
uchwał

Sejmu, mocą których wydano są
dom posł. Serg. Kozickiego, Czucz- 
maja i Wasyńczuka (Klub ukr.), 
oraz Łańcuckiego (komunista). P. 
Barlicki uzasadniając wniosek, o- 
świadczył, iż cały Sejm i Polska 
pragnie, aby Polska stała się ogni
skiem prawa i wolności i w imię 
tego apeluje do sumienia Izby, aby 
dziś raz jeszcze rozpatrywała tę 
sprawę i cofnęła swoją decyzję. Po 
przemówieniu p. Balina, oraz po 
wypowiedzieli5u się p. Bi.Tfiera prze
ciw Sou wnioskom o reasumeję, 
przyjęła Izba wniosek p. Wichliń- 
skiego (Ch. D.) o przejście do po
rządku dziennego nad wuioskami o 
reasumeję uchwał wczorajszych w 
sprawie wydania czterech posłów.

Następnie odmówiła wyda
nia p. Eisensteina (Klub żyd.) i p. 
Arciszewskiego (P. P. S.), przyjęła 
nowelę do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, oraz o ko
sztach leczenia ubogich żydów, 
ptzyczem poprawki posłów żydow
skich odrzucono. Pozatem przyjęto 
projekt ustawy o potrąceniach z u- 
posażeń osób wojskowych.

P. Bon (niez. partja chłopska) 
postawił wniosek odesłania ustawy 
o nadaniu ziemi żołnierzom do ko
misji w tej myśli, żeby zlikwidować 
sprawę osadnictwa wojskowego w 
województwach granicznych.

Izba odrzuciła ten wniosek, przy
jęła natomiast projekt ustawy w 
drusiem czytaniu.

W końcu po odesłaniu projektu 
ustawv o pracownikacn domowych 
do komisji posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejmu od
będzie się dnia 20. stycznia 1925,Izie sie dnia 20. s 
komisje zsl zbiorą się dnia 12. sty
cznia J925.

Z obrać Senatu.
SPRAWA WALORYZACJI POŻYĆ ZEK PAŃSTWOWYCH. 

FORMĘ POBORÓW URZĘDNICZYCH
O RE-

Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 
L..). Posiedzenie Senatu. Sen. Wurzeł 
w im. komisji gospodarstwa społe
cznego i prawniczej przedłożył re
zolucję w sprawie waloryzacji po
życzek państwowych. Senat stanął 
na stanowisku, że należy wydać u- 
stawę o możliwie najkorzystniejszej 
waloryzacji pożyczek państ wowych
1 pochodzących od wierzycieli za
chodnich składów oszczędnościo
wych P. K. O., z wykluczeniem jed
nak możności ^ysku dla wierzycieli 
państwowych. W dyskusji wicem. 
Kfarner przeciwstawił się temu żą
da r i u.

Po przemówieniu sen. Woźnic- 
kie?o i referenta, *'ezolucję komisji 
przyjęte.

Następnie sen. Buzek referował 
ustawę o prowizorium na pierwsze
2 miesiące 1925 r. Referent zazna
czył, żc jestto oierwsze prowizo
rium wniesione w ustawowym cza- 
t-śe. a także co do treści odpov>iada

I

pojęciom zachodnio europejskim, 
gdyż opiera się na uchwalonych 
przez parlament ustawach budżeto
wych. Sen. Buzek zaznacza dalej, 
iż można liczyć na to, że wyda:ki 
administracyjne w styczniu i lutym 
będą mniej więcej takie same, jak 
w październiku i listopadzie hr., tyl
ko. że pozycja w wydatkach osobo
wych będzie większa i z tego 
względu musimy pomyśleć o refor
mie poborów urzędniczych, aby 
zmienić je na pozycję stałe. W glo
sowaniu przyjęto prowizorium bez 
zmian.

U staw ę o ratyfikacji układu Polsko- 
niemieckiego przyjęto  bez zmian.

U staw ę o  P aństw ow ej Kadzie Rolni
czej w raz z rezolucją oo do szeregu 
zmian przyjęto .

U staw ę o przekazaniu  nadwyżek z 
opłat w yw ozow ych r. 1924 na popiera
nie organizacji rolniczych ze względu 
łła beziirzedu^oiiown-.ść uchw alono od
rz u t* .

N astępne posiedzenie 15. styczniu 
1925.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
TOWAROWA Z WĄSKOTORO- 

WEMI KOLEJAMI.
W arszawa, 19. grudnia 

(Tel własny „Gazety Lv,owsk.“).
Radomska dyrekcja kolejowa 

zniosła obowiązujący dotychczas 
zakaz bezpośredniej wysyłki towa
rów ze stacji polskich normalno
torowych kolei do stacyj, położo
nych na kolejach wąskotorowych 
Miechów - Działoszyce, Jędraejów- 
Bogorja; Bogorja-Iwaniska i Bogo- 
rja-Rytwiany. Można więc już obe • 
cnie nadawać przesyłki towarowe 
wprost do stacyj tych kolei,

 o--------
ZASŁUGI TROCKIEGO DLA RE

WOLUCJI.
Moskwa 19 grudnia. (Teł. G. L.) 

Wdowa po Leninie Krupskaja od - 
daje w prasie krytyce ostafnfj 
książkę Trockiego. Oświad za ona. 
Iż pomimo błędów jakie czyni 
Trocki należy pamiętać o zasłu
ga h jego dla rewolucji. Energia 
i zdecydowanie Trockiego pomogły 
bardzo do zwycięstwa rewolucji. 
Krupskaja przypomina Trock emu, 
iż dzieło rewolucji nie jest jeszcze 

izakończone i że partja nie może 
(się p o g o d z i  z możliwością rewizji 
leninizmu.

 o ■>
NOTA SOWIECKA DO STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
Moskwa 19 grudnia. (Tel. G.L.) 

Cticzerin wystosował notę do 
Hughesa z protestem przeć, w ko 
żegludze statków amerykańskich 
na teryto-jalnych wodach sowie
ckich, oraz przeciwko naruszaniu 
suwerenności Sowietów. Jako do
wód C iczerin przytacza fakt, iż w 
k Iku m ejscowościach na wybrze
żach północnej S}’berji amerykań
ska stac;a badań magnetyczn (h 
umieściła swe tablice z t spec a ne- 
mi dministracyjno-naukowemi prze
P ła tn i.

------------C  4

WYKŁADY O LIDZE NARODÓW
W POLSKICH SZKOŁACH.
Genewa, 19 grudnia. (Tel. G. L.)

Delegacja polska do Ligi Narodowi 
fiożyla sekretariatowi generalne
mu Ligi notę, zawiadamiającą, że w 
myśl życzeń zawartych w rezolucji 
IV. Zgromadzenia Ligi Narodów z 
dnia 27. września 1923, rząd polski, 
uzupełniając swe poprzednie zarzą
dzenia co do wprowadzenia wy
kładów. o Lidze Narodów w szko
łach średrlhh, poczynił odpowied
nie kroki, mające na celu wprowa
dzenie wy|ktadów o Lidze NWp- 
dów w wyższych uczelniach pol
skich. Wiele uniwersytetów w Pol
sce wprowadziło już powyższe w y
kłady począwszy od nowego ro 
ku akademickiego. W sekretariacie 
Ligi Narodów powyższe zarządze
nie przyjęto z wielkiem uznaniem, 
jako dowód szczerej chęci, Rządii 

polskiego współpracy nad rozwo- 
iern Ligi Narodów.

Cena ry z a  zniżona!
Skle. y M ejskiego Zakładu Ap'QŚ 
wizacyjnero sprzeu i są od b z ś r yż 

po 5i> gro. zy za i k
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KONFERENCJA PRASOWA 
U PREMJERA.

'(Telefonem  od naszego koręspondęruaL
* Warszawa, 2X grudnia. (Z). Na 
zaproszenie premiera Grabskiego 
odbędzie się dziś o godz. 4. popot. 
konferencja prasowa w Prez. Rady 
'ministrów.

 o —

,PIAST“ PRZECIW MIN. THU- 
GUTTOWI.

(Telefonem od naszego  koresconden.ta.)
W arszaw a, 20. grudnia, ip.). „K utjer 

P o lsk i" ubolew a, że w  momencie, gdy 
min. T hugutt przystępu je  do uzdrow ie
nia stosunków  na  kresach, Sejm  podko
puje p racę  paicyfikacyśną, p rzez  w yda
nie posłów  ukraińskich. S tanow isko  P a 
s ta  nacechow ane było m aiostkow em  
party jn ictw em . ,P o se ł W itos w raz  z 
■swą g iupą  rzucił sw oje głosy, aby n- 
trudnić pracę  R ządow i i w yw alić  pro- 
grajn T buguifa."

BANKRUCTWA BANKÓW 
W WARSZAWIE.

('1 elefonem od naszego korespondenta).
•  Warszawa, 20. grudnia. (Z). Nie
ma obecnie w W arszawie tygodnia 
prawie, ażeby któryś z banków nie 
zwinął swoich interesów, względnie 
nie zwinął jednej ze swoich filji. 
*Zrów została zwinięta filja Pol. 
Banku Komercyjnego, a na jej miej
sce wprowadziły się zakłady elek
trotechniczne.

ARESZTOWANIE POSŁA 
ŁAŃCUCKIEGO. 

Warszawa, 20 grudnia. (Tel. G. 
L ). Poseł komunistyczny Łańcucki 
aresztowany został przez agentów 
policji politycznej w mieszkaniu 
swem przy ul. Płaskiej 10.
'   o-----
POSEŁ SOW. PRZY RZĄDZIE 

ALBAŃSKIM PRZYBYŁ DO DU- 
RAZZO.

Wiedeń, 19 grudnia. (Teł. G. L.) 
,.N. Pr. Presse“ donosi z Tirany, że' 
nowy poseł sowiecki przy rządzie 
albańskim Krakowieoki przybył 16 
bm. do Durazzo. Personal posel
stwa składa się z 7-miit osób w tent 
jedna kobieta. Wedle tego donie
sienia przedstawiciel angielski w  Ti
ranie zaprotestował przeciw akre
dytowaniu Krnikowieckiego przy 
rządzie albańskim. Niewiadomo 
więc, czy Krakowiecki zostanie w 
Albanii.

Q u o  y a d l s !
w najbliższym czasie i
Przesilenie gabinetowe w Niemczeni trwa nadal.

UTWORZENIE RZĄDU ODŁOŻ ONO NA CZAS PÓŹNIEJSZY.

Berlin, 19. grudnia. (Tcl. G. L.). |
Kanclerz Maiks złożył prizydento- |
wi Ebeithowi sprawozdanie o wczo
rajszych swoich naradach z przy- j 
wódcau.i stronnictw. Frakcje trwa- l 
ją nadal przy swoich uchwałach, u- i 
tworzenie więc rządu, opartego na 1 
większości, wydaje się rzeczą nie- |

możliwą. Wobec tego prezydent 
Rzeszy i kanclerz doszli do prze. 
konat ja, ż£ utworzenie nowego ga
binetu należy odłożyć na czas póź 
niejszy, tj. do czasu bezpośrednio 
przed zebraniem się parlamentu. 
Czlonkrwie dotychczasowego gabi
netu będą nadal pełnili swe funkcje.

I

Powstańcy albańscy osiągnęli swój cel.
ODDZIAŁY RZĄDOWE PRZYŁĄCZAJĄ SIĘ DO POWSTAŃCÓW. 
ZAJĘCIA TIRANY NALEŻY SPODZIEWAĆ SIĘ W NAJBLIŻSZYCH

DNIACH,

Białogród. 19 grudnia. (Tel. G. 
L.). Według otrzymanych tu wia
domości z Albanii, powstańcy pod 
wodzą Tsen Bega zajęli w ciągu 
dnia wczorajszego całą okolicę 
Krumki, odrzucając oddziały wojsk 
rządowych poza rzekę. Znaczna 
liczba żołnierzy z dozbrojonych od
działów rządowych przyłączyła się

ności. Dalsze wiadomości donoszą 
' o ucieczce Fanoli. Jeżeli wiadomość 

ta okaże 9ię prawdiziwą, to cele 
powstańców można uwtfzać za o- 
ślagnięte.

Berlin- 19 grudnia. (Tel. G. L.) 
Z nad granicy albańskiej donoszą, 
że zajęcie Tirany przez powstań
ców jest spodziewane do 3 dni. —

do powstańców. Dowódca wojsk * Część oficerów wojsk Fanoli przy-
pawstafiezych spotyka się wszędzie ! łączyła się do powstańców, 
z entuzjastycznem przyjęciem lud- i

PO u( ŻENI!:. WOJSK HISZPAŃ
SKICH W MAROKKO.

Pa yż, 19 grudnia (Tel. G. L.). 
Z Madrytu donoszą, że zas ępca 
przewodniczącego hiszpańskiego 
Dyrektorjatu konferował 18 b. m. 
z angielskim ambasadorem w spra-. 
wie położenia w jsk hisz; ańskich 
w Marokku i o zarządzeniach gen. 
Primo de Rivery celem ochrony 
międzynarodowe: strefy. Jeden z 
członków dyre to jatu»> yjechrł na
tychmiast do Tetuan, by z ać 
sprawę gen. frimo de Rivera z tej 
konferencii.

ZABAWA W POSELSTWIE 
SOWIECK. W WARSZAWIE. 
.Warszawa, 20 grudnia. (Teł. G. 

L.). „‘Ekspres14 donosi, iż wczoraj 
odbyła się huczna zabaiwa w hote
lu Rzymskim przy dźwiękach bała
łajki, w  wyniku której poselstwo 
sowieckie wezwało policję celem 
aresztowania niejakiego Za s f a wą
skiego. Aresztowany tłumaczył się. 
że jako handlarz porcelany miał 
złożyć ofertę na zastawę i znalazł 
się przypadkowo na tej zabawie.

POSEŁ KRÓLIKOWSKI HOMO- 
t SFKSUALlSfA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. grudnia. (Z) Pi

sma warszawskie opisują szczegó
łowo skandaliczną aierę posła Króli
kowskiego na tle homoseksualnym'. 
W związku z faktami ujawnionemi 
korespondent Wasz dowiaduje się, 
że prokurator zwróci się do Sejmu 
o wydanie posia Królikowskiego ce
lem pociągnięcia go do odpowie
dzialności z art. 516. kodeksu k a r 
nego

 o--------

SKASOWANIE M UŻFÓW  I PALACY 
CESARSKICH.

M oskw a, 19. g rudria . (Tel. G. L.) 
R ada K om isarzy Lud. óSR. uchwaliła 
jednom yślnie skasow ać  muzea i pałace 
cesarsk ie  w  L lw adji. przekazując je dc 
rozporządzenia kom isariatu  ośw iaty  
ro ln ic tw a celem p rzystosow ania pała
ców i m uzeów  jako uzd-ow isk  dla t hlo- 
pów,

 0 -

HAARMANN SKAZANY 
NA ŚMIERĆ. * 

Hannower, 19. grudnia. (Tel. G. 
L.). Haarmann został skazany na 
śmierć za 24 morderstw, Grans zaś 
za podżeganie w jednym wypolku 
do morderstwa na śmierć, a za »<>- 
moc przy spełnianiu morderstwa w 
drugim wypadku na 12 lat więzie
nia. Haarmanna zwolniono w 6 wy
padkach od zarzutu morderstwa.

Fronifia felearaffcsna. -
— 'Finlandia podpisała pro tokół w 

f sp raw fe  pokojow ego zała tw ien iu  . s.po-
rów  m iędzynarodow ych.

— H errio t przy jął h ra s s jn a  na  au- 
djeincji w pryw atnean m ieszkaniu

— P arlam en t angielski od ro cz ;! sesję 
sw ych posiedzeń na czas terji św ią te 
cznych.

— W edług k rążących  w Monachium 
pogłosek, na jw yższy  sąd k rajow y p3.«.Ła 
now il zw olnić H jttle ra  z w ięz:emaF

—  S tan  zd row ia H errio ta  popraw ia 
się w dalszym  ciągu.

— S trajk  faszystow skich  robotników  
w- kam ieniołom ach w C arra rze  został 
zażegnany  przez  cs& bistą in terw encie 
MussolittPego.

— W e wsi N ow ej Ju rkow icy  gubcrnji 
holem/sklej zosta t zabity w ystrzałem  z 
dubetltów ki przew odniczący  m iejscow e
go sow ietu. Z abójstw a dokonali zamo
żni w łościanie.

--------O-------
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fiiosue Carducci w przekładzie 
polskim.

II.
Jak niegdyś Horacy strofikę 

helleńską przeszczepił na grunt 
poezji łacińskiej, tak autor „Ód bar
barzyńskich" zapragnął wiersz wło 
ski ująć w Horacjuszowe miar;, 
uczynić mu kształtem alcejską i sa- 
ficką i asklepiadejską strofy. Uczy
nił to już przecie Kiopstock z mniej 
(lla miar klasycznych podatną, n e  
pochodzącą od łaciny mową nie
miecką, a po wirtuozowsku cyze
lował w tenże sposób chłodne 
faitwory August Platen. Z Platens 
■eź motto brał Carducci, a na Klop- 
stocka powoływał się w przedmo
wie, gdy ogłaszał te ody, którym 
*am przypisywał wyiątkową wagę:

Z nieobjętego śnieżnego o łtarza  
M ontblanc się duchy w stopieniu 

podnoszą, 
b y  D antego sły szeć  mowę, 
dzwoniną w płom iennym  rytm ie 

V cnosy *).

*) Venosa to  s ta roży tna  Y enasja, 
m iejsce rodzinne H oracego.

Liryka bezu*obista i dzięki bez- 
osobistemu charakterowi szczegół- I 
nie klasyczna — nabrała w tem 
poślubieniu antycznej formy spo
koju, równowagi i mi ry, które obce 
się wydawały temperamentowi Car- 
ducci’ego. Ale i do niego stosować 
można słowa „Listu do autora Iry
diona", iż „dawne posągowe Rzy- 
m an postacie napełnia wulkaniczną 
duszą wieku naszego", choci?ż 
wżył się w dawny świat pogański, 
chociaż mu „bogi italskie skrzydła
mi skroń ochładzały" i czuł, jak 
ży.ie helleńskie przez żyły jeg 
spokojnie płynie". I nawet artyzm 
nowoczesny jest raczej niż hora- 
cj szowski. Trzeba było przejść 
przez romantykę, by powiedzieć, 
że w momencie pewnym św a t  
„to płomień i lazur*, by w oczach 
nazwanej po horacjuszowsko Lidji 
widzieć „Tajemnice nieznane*, by 
wyrazić nastroje budowli i krajo
brazów :

Słońce na  śm igłych gontach późni się 
jeszcze, p a trzące  

uśm iechem kijow ym , pełnym  zadum y, 
k tó ry  w kam ieniu siw ym , w czerw o

nej cegle om szałej 
zdaje się ze snu budzić duszę stuloii.

jeśi.wogóle liryka najoporniej

sza jest wobec przekładu, to sty
lizowana po rzyrmku poezja Car- 
ducci’ego, rewolucyjna w walorach 
formalnych, oparta na rytmie swo
istym, na odrębnem umuzykalnie
niu języka, co z natury już płynie 
falami meli dji — nastręczała nie- 
zm erne trudne śc:. Wiel ą ertety- 
czną kulturą i całkowitem zespo
leniem się duchowem z twórcą 
przełamała je zwycięsko tłumaczka, 
której psychice odpowiadała wido
cznie ta liryka koturnowa, od po
spolitości wszelkiej daleka, prze
pojona umiłowaniem włoskiego 
p ękna. Tony zasadnicze przekładu 
stały się przeto nap awdę tonami 
Carducci’ego, chociaż przetrarspo- 
nowanemi na instrument tak różny 
jak różną jest od włoskiej mowa 
polska. Ale wobec męskości liryka 
u klórego południowa namiętność 
łączy się z północną zaciekłą, twar
dą siłą — język twardszy od ory
ginalnego nie stanowił przeszkody 
niepokonalnej.

Zagadnienie szczególnej wagi 
rnrzucał sposób traktowania rytmu. 
Wszakże o nowe (czy raczej — 
odnowione) formy metryczne szł 
Carducciemu. Więc zdawałoby się, 
że całkowicie wierne przenieś enie

struktury strof.cznej będzie p^stu- 
] latem bezwzględnym. A jednak tak 

nie jest — i to nie tylko z tego 
powodu, że niektóre rytmy oddać 
się n e dadzą po polsku, ż; nie
podobna niemal transponować na 
mowę naszą finału daktylicznego 
takich prostych na pozór wierszy, 
jak „fiore de la penisole* lub „o 
łesiata v .rde  sol tudine*. I : ie 
tylko dlatego, że sposób wyma. 
wiania s mogłosek w łos1 ich urno- 
możliwia naśladowanie iloczasowej 
me ryki klasycznej i strofa Cardu- 
cciego brzmf Włoc owi podobn e, 
jak czytani przez teg ż Włocha 
(a więc z włoską barwą dźwię
ków) slrofa Horaciuszow a, gdy 
w języku polskim i totne piz.j Ge 
na teren metryki iloczasowej nie 
da się pomyśleć. A!e nawet tim, 
gdzie schemat rytmiczny nie tru
dno przenieść bez zmiany, wcho
dzi w grę kwestia, z któ;ej każdy 
tłumacz winien jasno zdawać s bie 
sprawę. Ten sam ton r tmiczny, 
to samo n stępstwo akcentów i 
zgłosek nieakcentowanych niema 
w różnych językach tej samej war
tości.

Juljusz Kleiner.
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SPRAWA UZNANIA SOWIETÓW 
PRZEZ JUGOSŁAWJĘ.

Wiedeń 19 grudnia. (Tei. G L.) 
„N. Fr. Presse“ z Belgradu: Mi
nister spraw zagranicznych Ninczic 
oświadczył sprawozdawcy dzien
nika „Polityka", że jeszcze przed 
k Iku miesiącami był zwolennikiem 
uznania Sowielów jednak po osta
tnich wypadkach zmienił zda ne. 
Sprawa uznania Rosji musi być 
odroczona choćby z tego względu 
że międzynarodówka moskiewska 
usiłu e wywołać w Jugosławji roz- 
luthy. Rźąd jest jednak zdecydo- 
any st u mć wszelkie niepokoj\

AMNESTJA CAILLAUX I MA- 
LOYEGO.

Paryż, 17. grudnia. (Tel. G. L.). 
Izba uchwaliła 347 głosami przeciw 
ł96 dwa artykuły projektu amnestii 
dotyczące sprawy Caillaux i Mal- 
'  y ‘eso

Prasa warszawska o i aspolarce w Zakładzie 
unkcjonarjtiszy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

0 dr m cis myzpnp.
W ykład  d ra  Adama S o łtysa.

Lw ów , 17. grudnia.
(jp). Na ostatn im  W ieczorze K ultu

ry  tea tra ln e j dr. Adam S o łtys dał o- 
b raz  pow stan ia  opery , o raz  ewolucji, ja 
kiej ten  dział *ztuki ulegał w. ciągu 
sw ego istnienia.

P oczątek  d ram atow i m uzycznem u dał 
renesans, w zoru jąc się na traged ji grec- 
lie j. Jednak  p ierw sze próby d ram atu  
m uzycznego p rz e jjły  z tego źród ła  ty l
ko fcim ę, jak cńóry , ilu stra rję  -'nstru- 
rr.entałną, nic jjm n jtc  należycie jej du
cha. O pera jest w łaściw ie od p ierw szej 
chwili sw ego pow stan ia  par ad iksem , w 
k tórym  w alczą ze sobą p ierw iastk i, 
tsłowo i akcja  scen iczna z m uzyką 
ptzejm ują naprzem iany  rolę d im inu ją- 
cą, jakkolw iek Ideałem d ram atu  tnu- 
z y c z n e g j jest tak a  harm onia iniędzy 
tym i elem entam i, aby  m uzyka była do
pełnieniem  tego w szystk iego , czego sło 
w o oddać nie m oże. P o  e p ic e  w łosk ie
go bel canto , w któr-em zaw ładnęło  
operą w irtuoz is tw o  śpi iw aka, rozpo
częła się reform a od Ol deka aż po 
W ag n era .. P re leg en t om ów ił w św ietle 
tych reform  sukcesyw ne zm iany s to 
sunku kom pozytora do lib recisty , hi
s to rię  o rk iestry  i w z n s t  jej znaczenia 
w e w spółczesnej m uzyce dram atycznej, 
gdy opięła ona n ie ja k i ro lę chóru t r a 
gedii greckiej- uzrpełn ia  słow o, p rzy 
gotow uje na w ypadki, tlóm aczy  uczucia 
bohaterów .

P re leg en t z ch a rak te ry zo w ał różnice 
m iędzy m uzyką w łoską a d ram atem  
niem ieckim, znajdującym  sw ój kulm ina
cyjny punkt w  tw órczości W agnera , a 
całą sw ą  prelekcję  ilu strow ał ob jaśn ie
niami, czyniącym i tem at p rzystępnym  
dla ogółu słuchaczy.

Warszawa. 20. grudnia. (Z). „Ku
rier Wieczorny11 podaje w obszer
nym artykule szczegóły skandalicz
nej gospodarki w małop. Zakładzie 
pensy jnym dla funkcjonariuszy. Jak 
wiadomo, zakład ten stworzony zo

s ta ł  dla zapewnienia spokojnej sta
rości olbrzymim rzeszom ciężko 
pracujących urzędników i funkcjona
riuszy prywatnych. Zakład fen wy
posażony w prawo przymusowego 
ściągania wkładek, rozporządza 
dzięki temu nawet w ckresie cias
noty gotówkowej olbrzymiemi kwo
tami. Gospodarując rozsądnie, mógł

on się stać błogosławieństwem 'dla 
szerokich sfer pracowników piyw at- 
nycb Stało się inaczej. Małop. Za
kład Pensyjny tak gospodaruje po
wierzonymi funduszami, że dziś u- 
bezpieczeni członkowie z trudem 
tylko wyciągają pewien grosz. Na 
szeregu przykładów można udo
wodnić, że zakład ten wydawał 
wielkie kwoty na potyczki przemy
słowe dla rozmaitych instytucji, 
które nie dawały gwarancji, iż 
grosz najbiedniejszych nie zostanie 
roztrwoniony,

i Expose premiera Estonii.
PIERWSZYM OBOWIĄZKIEM RZĄDU BĘDZIE ZAGWARANTOWA
NIE BEZPIECZEŃSTWA WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ. -  USTAWA O 
OBRONIE PAŃSTWA. — SOJUSZ ESTONSKO-śOTEWSKI MUSI 
BYĆ ROZSZERZONY NA WSZYSTKIE PAŃSTWA BAŁTYCKIE O-

RAZ NA POLSKĘ.

Tallin, 19 grudnia. (Tel. G. I-.).
Premier Jakson odczytał w parla- 

i mencie oświadczenie rządu, które 
l głosi, że pierwszym obowiązkiem 
| rządu będzie gwarantowanie bez

pieczeństwa wewnątrz i zewnątrz. 
Oświadczenie głosi daled, że rząd u- 
waża za konieczne opracowanie u- 
stawy o cbTonie państwa, ustawy 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej oraz ustawy o kierowni
ctwie ministerstwa wojny, przewi
dującej, aby prócz ministra wojny 
zamianowany został dowódca ar- 
mj!i z najwięk.secmi pełnomocni
ctwami. Rząd będzie się starał rów
nież o wzmocnienie innych instytu
cji obrony jakoteż będzie dążył do 
zorganizowania mililcrji obywatel
skiej. Rząd będzie prowadził poli
tykę pokoju i uczyni ze swej stro

ny wszystko, aby sojusz esłońsko- 
łotewski rozszerzony został na 
wszystkie państwa bałtyckie, oraz:
na Polskę. W dalszym ciągu głosi 
oświadczenie, że rząd spełnia w  ten 
sposób część iszczyitmych obowiąz
ków Ligi Narodów. W  dalszym cią
gu oświadczenie porusza sprawy w 
dziedzinie polityki społecznej finan- 

| sowej i gospodarczej, kładąc na
cisk na konieczność wprowadzenia 
stałej jednostki monetarnej, oraz 
podkreślając dążenie do ścisłej 
współpracy ekonomicznej z sąsia
dami, zwłaszcza zaś w  kierunku u- 
doskonałenia unii celnej estońsko- 
łotewśkiej. Parlament aprobował 
oświadczenie rundowe, przecho
dząc bez dyskusji do porządku 
dziennego.

Wieprzowina potaniała!
Jatk i miejskiego Z akładu aprow izacy j- 
nego obniżyły  od dziś cenę m ięsa w ie

przow ego na zł. 1.60 za 1 kg.

Czytajcie
I7689-2 I v

„Szczut]ca(i
EH

Z teatrów lwowskich*
TEATR WIELKI

Sobo ta o godz. 3-50 popoł. „W io e i 
i W acek1* (p rzedstaw ien ie  dla młodzie
ży  szkolnej).

Sobota „T rubadur” (abonam ent y/a.\ 
żny)

N iedziela o godz. 3.30 „W icek i W a
cek" (ceny popularne).

Niedziela o godz. 7.30 „Niziny" (a- 
bonameort w ażny).

P on iedzia łek  „L am pa AHadyna", 
kom. W . G m bm śkiego (prem iera).

W torek  „L am pa AHadyna".
Ś roda: T e a tr  zam knięty  z  powodu 

WigilĄ

TEATR MAŁY.
Sobota „Trium f m edycyny".
Niedziela „Trium f m edycyny".
Poniedziałek  „Trjum f m edycyny",
W to rek  „Trium f m edycyny".
Ś roda: T e a tr  zam knięty  z  powodu 

Wigilii,

TEATR NOWOŚCI.
Sobota .Szam pańskie Koh<etk".
N iedziela „Szam pańskie kobietki".
Poniedziałek  „Szam oańskje kchitiR?"
W torek  „Szam pańskie kobietki".
Ś roda: T ea tr zam knięty  z powodu 

W ia ł ii.
*

Sprzedaż gw iazdkow a abonam entów  
na styczeń . Dnia 25. bm. (w e w to rek ) 
rozpocznje się sprzedaż  abonam entów  
styczniow ych. Podobnie jak w grudniu 
repertuar będzie bardzo  ożyw iony, gdyż 
w ę w szystk ich  tea trach  odbędą się p re
m iery. P onad to  w miesiącu tym  w y- 
jstąifm goś^hndie znakony ty  śp iew ak  
BclLna-Skupniewskii i prim adonna Ope. 
retk i M essal. Na ite gościnne w ystępy  
abbnam enty  będą :ważrae. Sprzedaż 
styczn iow a rozpoczyna się tak  w cześ
nie, gdyż abonam ent grudniow y zosta! 
poprostu rozichw ytany. Sprzedaż, jak 
zw ykie odbyw ać się będzie w Kasie 
T ea tru  W ielkiego I. p ię tro .:

*
„T eafr B agatela". P rog ram  obecny : 

Sew eryn, M ichałowski, B. Bronowskf, 
M adelain & Rene — Leopoldi — „Apo
pleksja" farsa. P oczątek  o godz. 8.15.

GDY SIĘ DZIADEK 
DO BABCI ZALECAŁ

sp raw ia ł jej na B oże N arodzenie nie
spodziankę w postaci w spaniałego ko
sza  podarunkow ego M eiula.

W  rzeczyw istośc i nie istnieje stoso 
w niejszy  podarek  na Boże N arodze
nie i N ow y Rok, jak  kosz M eiila, 
w ypełn iony  najw yborn iejszą czekoladą,
i pralinkam i Meinla, najlepszem i mie
szankam i k aw y  i h e ro a iy  Meinla, k e 
ksam i i t. d.

K oszyczki podarunkow e na Boże 
N arodzenie i N ow y Rok o trzym ać  
rrożna w każdem  dow olne n zestaw ie
nia w e w szystk ich  filjach firm y Ju ljisz  
Meinl, zał. w r. 1S52.

; c j!eton „Gazety Lwów." z o 21. XII. 1S24.

Z M U Z Y K I .
Fala muzyki zalewająca w ostat

nich czasach Lwów nie okazuje 
w zupełności tendencji odpływu. 
Powiedziałbym — wzbiera coraz 
poważniej zalewając nas powodzią 
produkcji, które nierzadko wypeł
niają wszystkie wieczory tygodnia 
przynosząc niewątpliwie dużo audy
cji bardzo interesujących, pierwszo
rzędnej warlości. Zaliczyłbym do 
nich niewątpliwie koncert pozaabo- 
namentowy, w którym wystąpił: 
„Paryski kwintet instrumentalny*, 
w skład którego weszły: Het, har
fa, skrzypce, altówka i wiolonczela. 
Tej kombinacji instrumentów nie 
mieliśmy sposobności do tej pory 
słyszeć, dlatego produkcja mogła 
byń atrakcyjną. Okazało się jednak, 
że nie tylko dobór instrumentów 
wpłynął na siłę wrażeń, które od
bieraliśmy, ale w równej mierze 
poważne wirtuozostwo wykonaw
ców. Pp Rere le Roy (flet), Pierre 
Jamet (harfa), R rć B s (Sk rzyp ce) ,  
Fierre Grout (ai.ćwka), Roger

Bju.nić (wiolonczela) okaz li s c 
artystami p erw^zorz dnymi, w któ
rych wykonaniu szereg utwerów 
wyszedł z niezwykłą plastyką i 
ogremnym urn arem artystycznym. 
O nieistnieniu pewnej prewalencji 
międzv inslrume.ntami — trudno w 
tym wypadku mówić, uważam je
dnak, że wysunięcie się p. Rene 
le Roy (flet) i p. Pierre’a Jamet 
(hirfa) na plan pierwszy było mo
tywowane konstrukcją utworów 
odtwarzanych, które same akcen
tują pierwszą rolę tych właśnie 
instrumentów. Dowodzi t go fine
zja wykonu poszczególnych dzieł, 
które weszły w skład programu. 
Zawierał on utwory dawne i nowe. 
W prog amie znalazły się zatem: 
S arlattiego „Sonatę inedite* (na 
kwintet), M ozarta: .Kwartet g-dur“ 
(na flet, skrzypce, altówkę i wio
lonczelę), Ramea i : „Pieces en Tr o ” 
(fkt, wiolonczela, harfa), z nowych 
utwory Rolanda Manue a :  „Tri 
na skrzypce, altówkę i wioloncze
lę*, Cl. Debussy'ego: „Sonata na
flet, altówkę i harfę", nadto J. Jon- 
gena: „Concert a c t qu“. Produk
cją zgromadziła bardzo .wielu słu-

j.acz -w, którzy wypełnili szczelnie 
Salę Tow. muzycznego. I

Brakło ich nleste y na koncer- I 
cle, który powinien był ściągnąć 
ze względu na swój charakter — 
rzesze! Myślę o koncercie jubileu
szowym Tow anyslwa śpiewackie
go: „Lwowski chór akademicki", 
które święciło 25-lecie swego 
istnienia. Sku iła ta audycja dzi- 
s ejszych i dawniejszych członków 
chó u, których życie postawiło na 
różaych placówkach, a którzy k a rd  
stanęli do apelu na 25-letnie gody 
z pieśnią Towarzystwa, które w 
szerzeniu jej położyło niemałe za
sługi. Przewinęli się przez estradę 
koncertową: seniorowie wykonując 
pod batutą zasłużonego dyrygenta 
p- J. T. Nowakowskiego Żeleńskie
go; Chór strzelców z opery „Go
plana* i Niewiadomskiego: „Z łąk 
i pól* a zniewoleni aplauzem Mo
niuszki: „Rycerską pieśń", wspól
nie z najmłodszem pokoi niem od 
śpiewali pod batutą p. Dra Zdzi- 
lawa Szczepsńskiigo piękne: 

„Hasto* na nsane przez Dra Ad. ma 
Sołtysa i No kowsklego: „Póloa e 
elegijny", stanęli wreszcie juniorc-

wie z swoim dyr gemem D em 
Adamem Sołtysem na czele wyko
nu ąc utwory nagrodzone i odzna
czone na konkursie Towarzystwa 

to :  B. Walek-Walewskiego:
„P-alm 130 Kochanowskiego*, No
wo wiejskiego: „M-drygał, Jaś z - 
kechany", wreszcie Lipskiego: ,.0 
przyjdź jesienią". Produkcje wokal
ne stojące na bardzo wysokim po
ziomie stwierdziły, źe ani siarsza 
generacja n!e wyszła z kontaktu 
z muzyką, a I młodsza niema 
mniejszego od seniorów umiłowa
nia pieśni. Zespoły brzmiaiy bar
dzo dobrze, c z rsto, wykazały 
zwłaszcza dużo siły w wykonaniu 
pieśni śpiewanych wspólnie. W kon
cercie jubileuszowym współdziałał 
zawsze mile na estradzie koncer
towej witany artysta naszej opery 
Romuald Cyganik, który artystycz
nie odśpiewał dwie pi śni Niewia
domskiego i dwie Czajkowskiego 
nadto „Maćka* w układzie Nie
wiadomskiego. Rolami akompania- 
orów podzielili się pp. Karol Le

wicki i Wikior Kemula wywiązując 
się sumie nie .e  swoich zadań. 
(Dek. nast.) W zast. — L



o „GAZETA LWOWSKA* * dnia 21. fjw tafo 1924.

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej.
DALSZY CIAO DYSKUSJI GENERALNE!. -  KRYTYCZNE WYWODY R. 
SOUPERA. — R. ALEKSANDROWICZOWNA WSKAZUJE NA OBOWIĄZKI 
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Z TEATRU M A ŁE G O .

t,Trkłnjf medycyny” (Knock). ko- 
Media w 3 aktach Jul. Romains 
(przekład R. Ordyńsktego), ode

grana 19 b. m. 1924 r.
Lwów, 20 grudnia.

S-rtyra na lekarzy -bardzo ostra. 
Dr. Farpaia-id przez ćwierć wieku 
tkwi. w miasteczku, od świata de
skami zabitem. Okolica zdrowa nie 
ddstarczała mu zbyt wielu sposo
bności do praktyk# i zarobku, że 
zaś na bezsenność zalecał jako śro- 
dek niezawodny odczytanie kiilku 
jcartek ikodeksu cywilnego, inne 
dolegliwości zwalczał porcją ru
mianku za kilka groszy, więc 1 
pamti aptekarzowa nie mogła nosić 
ani pońozach jedwabnych, ani ta
kiego kapelusza, jak żona zwykle; 
ęo majstra stolarskiego.

Dr. Parp&laid. przenosząc się 
f.a lepsze stanowisko, sprzedaje 
swoją dotychczasową klijemtelę dr. 
Knookowi. Ciekawa była przeszr 

łosć tego spryciarza. Na okręcie 
, dawał lekarza bez dyplomu, po
tem zabawiał ssię 'jakimś handlem, 
wreszcie, kuty na cz ery  łapy bla- 
gier, postanowi! zostać prawdzi
wym doktorem. Czy posiadał od
powiednie studja? nie przysiągłbym 
na to. Dość. że objął puściznę po dr. 
Parpalaid i ■wciągu trzech miesięcy 
stał się pierwszą osobą w miastecz
ku i jego okolicy. ....... ...

Metodę zdobywanna pacjentów, 
posiadał własną. „Pani1 w  dzieciń
stwie spadla z drabiny, trzy i pół 
metra wysokiej" — wmawia w 
zdrową, ja/k tur. babę i suggestią 
doprowadza ją do tego stanu, że 
spokojna dotychczas kobiecina, 
drży z obawy przed śmiercią, kła
dzie się do łóżka, zażywa mikstur 
pół tuzina. Każdego opuka, osłucha, 
ugniecie, przerazi potdkiem słów, 
pokazami na ilustracjach, jak w y
gląda danego osobnika chore serce, 
‘chora wątroba, w ysysany przez pa
jąka mózg. I doprowadza do trium
fu medycyny i farmacji: w  dwutstu 
pięćdziesięciu dęmkach miasteczka, 
leży dwmstupięćdziesięciu „cho
rych". Punktualnie o jednej godzi
nie dwieście pięćdziesiąt termome
trów mierzy temperaturę.

Aptekarzowi powiększył docho
dy pięciokrotnie; hotelik zamienił 
na sanatorium, więc i w jego wła
ścicielce i w  aptekarzu -znajduje 
głośno brzmiącą reildamę stwej nad
zwyczajnej wiedzy j stu innych, 
ukrytych i jawnych zalet.

Taką jest fabuła, komedji, nie
stety z punktu literackiego sądząc, 
nie' nadzgyyczajnej. Za dużo w nie] 
gadania, akcji mało, intrygi1 apte
karska doza, więc nuda i senność 
ogarnia widownię, a pod zmoczo
nym recenzentem załamuje się z 
trzaskiem fotel, co bodaj na chwilę 
wyprowadza wśród bardzo nielicz
nej publiczności odrobinę ożywie
nia.

Sytuację ratował p. Jerzy Ry
giel" w tytułowej roli dr. Knodka. 0 - 
gromny maiterjał opanował pamię
ciowo doskonale. Przez trzy akty. 
z małemi przerwami, gada, gada i 
rada, ładnie więc wyglądałaby ta 
gadanina, gdyby artysta czekać 
musiał na pods-zepty suflera. Na 
szczęście, p. Rygier zagadywał i 
twoich zdrowych pacjentów i p u 
bliczność po mistrzowsku; prze
szywającym na wskroś wzrokiem 
przykuwał do krzesła przerażonych

i  wów, 20 grudnia, 
(jp) W czoraj toczy ła  się na posie

dzeniu R ady miejskiej w dalszym  ciągu 
dyskusja nad budżetem . R. Souper za
znaczył na w stępie sw ego  przem ów is- 
nja, że postaw ił sabie zadanie w y k a 
zania w gospodarce miejskiej niedom a
gali, k tóre  trzeb a  nafprawjć i tych  prac, 
k tó rych  się podjąć należy. M ów ca zw ra  
ca uw agę, że grozi nam  kom isarz rz ą 
dow y, k tó ry  będzje  lu s trow ał nasze w y
datki, najeży  zatem  Mczyć się z łem, 
aby  w szystk ie  pozycje w  budżecie by 
ły  ugruntow ane na rea ln e j podstaw ie. R. 
Souper jes t zćai;»a, że cy fry  z aw arte  w 
prelim inarzu uje są  realne i będą mu
s ia ły  być przekroczone. Jako pierw szą 
taką pozycję u w aża m ów ca

wydaiKi na wodociągi, 
których budow a w ym agać będzje ol
brzym ich nakładów .

Druga nierealną pozycją jest cyfra 
p rzew idyw anego

deficytu teatralnego, 
k tó ry  bezwątpieniia będzie o wiele wjęk 
szy, w njoskojąc z def cytu za p ierw szy 
k w arta ł now ego sezonu teatralnego . 
W edług tego obli o /e  ni a do roku deficyt 
ten wiarośikie do 860 tys. zł., co jest c ię
żarem , k tó rego  m iasto me może w y 
trzym ać.

W  dalszym  ciągu m ów ca na podstawie 
l>ardzo szczegółow ych  zestaw ień w yka- 
zyw at, jak kosztownie teatry są prowa
dzone wskutek niedostatecznego w yzy
skania personalu.

Z w yjątk iem  operetk i, w k tó re j per- 
sonal rzeczyw iście jest należycie w y 
zyskany, w dramacie i operze jest caty  
szereg osób, : to dobrze opłacanych, 
które przez - całe mieniące nie ukazują 
się na scenie. M ów ca w y k azy w ał dalej 
szereg  ciekaw ych  p rak ty k  k ierow ni
c tw a. obciążających bardzo  pow ażnie 
budżet, a zarazom  odstręczających  pu
bliczność od tea tru . N aprzykład  gra 
się sztuki, które nie idą, dlatego tytko, 
zeby się w ypłaciły „tabelki" dla arty
stek za sprawieni’  nowych toalet...

W  dalszym  ciągu sw ej m ow y życzy 
scb !o t> Souper

wprowadzenie os/częuności w ad
ministracji gminnej.

kmioifficów; u starej panny history
czki zdobył codzienne wizyty, w y
badawszy jednak przedtem, jak po
kaźnie przedstawia się jej kapiłalik. 
Słowem: był takim, jakim go mieć 
pragnął autor komedji.

Typ poczciwego dr. Parpalaid 
wypadł dobrze w  interpretacji p. 
W acława Zabielskiego. W  epizo
dach grali bardzo starannie pp. Nie- 
mirycz, Sieniawtska, Rowińska i 
Lorczyńska, oraz pp. Tartakowicz, 
Ldwieki, Sarnofwski, Cz&Li i Na
wrocki. Michał Rolle.

 o—

Przegląd giełdowy.
Lwów, 20 grudnia.

(In) Tydzień bieżący nie wyka
zał żadnych poważniejszych zmian 
na rynku efektów, który dla braku 
większego zainteresowań a od dłuż
szego już czasu pozostaje podznak em 
depresji i zniechęcenia. Jedną z przy
czyn tego zjawiska jest zdaniem 
naszem niechętne, bezwzględnie ne
gatywne stanowisko, ak e zajmują 
w odniesieniu do rynku efektów 
niektóre organa prasy, między in- 
nemi z pism lwowskich „Słowo 
Polskie* i „Chwila*. Referenci gieł
dowi tych pism, niewiadomo cui 
bono, wzajemnie prześcigają s ię  
w wyborze argumen ów i sposo
bów zmierzających do zniechęcenia 
szerszej publiczności od lokaty go
tówki w akc ach, mimo, że do nie- 
ćaw m  jeszcze, gdy ogólna tenden
cja była na giełdzi.- korzystniejszą, 
inne mieli zapatrywania. Wspomi-

cko-nomiezniego w ykorzystan ia  fundu
szów  na naprawę dróg i bruków, roz
budowy działu aprowizacylnego, a w 
pierwszej Knji w iększej ilości jatek 
nńejskjch

Przechodząc do sp raw y  Zakładów  
przem ysłow ych r. Souper podniósł mie
dzy  inmymi po trzebę  gruntow nego re
montu wozów kolei elektrycznej, j»- 
koteż sprawienia now ych turbin d la  Z. E. 
co sprow adziłoby  oszczędność w kosz
tach dtos-ęa oczami a prądu. Najkoojiec 
m ów ca podniósł konjeczność stw o
rzeniu

funduszu rozbudowy miasta.
Z kolei zabrała) głos w dyskusji r. 

Jyr. Ałeksandrowiczówua. W  pierw szej 
linii poruszyła m ów czyni sp raw ę 

rozmieszczenia szkół Powszechnych  
we Lwow ie, w skazuiąc na  *o, że górne 
G ródeckie i dzielnica VI. są  Pod tym  
względem  szczególniej upośledzone. 
M ów czyni w nosi, aby  pozycję 200 ty s . 
zł. w staw ioną do budżetu nadzw yczaj
nego na budow ę szkól przenieść do 
budżetu zw yczajnego i p rzeznaczy* na 
budowę szkoły na Wułce. W  dalszym  
ciągu r. A lekfandrowkzówna om aw ia 
sp raw ę stosunków  zdrowotnych >v| 
szkołach lw ow skich i  wiskiazuje np. 
piekącą potrzebę 

uporządkowania szkół na wewnątrz, 
gruntow nego w ybielenia sal szkolnych, 
•cześfcietjszcgo czyszczenia i  myicia po
dłóg i t. p.

W  odpow iedzi na uw agi r. Souper o  
njedomagan.iach w kierow nictw ie tea 
tró w  r. Alf k san d ro w k zó w tia  w skazuje  
na w ie 'k ic znaczenie  w ychow aw cze 
przedstaw ień dla m łodzieży, we Lw o- 
wiic staranm icjszych, niż gdzieindziej. 
iMiirao całego szacunku dla m ów czy
ni, nie w idzim y w czein ten  dodatni 
bez.wątpiema fakt. osłabia za rzu 
ty  przedm ów cy.) Nakonfec m ów czyni 
zlwróoifa uw agę m  niehygieniczne z a 
miatanie u'.ic. kió-re odbyw a sę o g. Sf 
gdy rrdod/ież spieszy do szkół.

P o  przem ów ieniu r. A leksandrow i- 
czówn.y prezydent z powodu spóźnionej 
Dory odroczył dalszy  ciąg nosiedzenia 
budżetow ego na dzisiaj w ieczór.

namy o tem w związku z inic aty- 
wą poruszoną we wczo ajszym ar
tykule wstępnym „Gazety Lwow
skiej11, a zmierzającą do rozwinię
cia za ranką  propagandy na ko
rzyść naszych papierów wartościo
wych celem pozyskania kapitałów 
zagranicznych dla zasil nia naszego 
życia gospodarczego. Dopóki pis na 
nasze nie zmienią swej błędnej or
ientacji w odnie. ieniu do stosun
ków gospodarczych i giełdy efek
tów, wszelkie próby rekreacji gieł
dy będą daremne. Moment bowiem 
psychologiczny odrrywa tu wybi
tną rolę i dl tego uważamy nega
tywne stanowisko powyżzych or
ganów prasy za wręcz szkodliwe 
dla sanacji stosunków gospodar
czych.

Mimo krańcowo niskich kursów 
naszych papierów dywidendowych 
spekulacja zawodowa, wykorzystu
j e  czas przedświąteczny sprzedaży 
akcji dla uzyskania gotówk1, z po
czątkiem tygodnia bieżącego rozp - 
poczęła swą akc ę w kierunku ob
niżenia kursów papierów, tak, iż 
niektóre gatunki akcji, jak Pr e- 
worsk, Gazy ws.hodnie, Gazolina 
i inne poniosły znaczne straty kur
sowe, które tylko po części z koń
cem tygodnia zostały wyiównane. 
„Polska Foresta* w swym pocho
dzie zniżkowym straciła i go ty
godnia znaczną część osiągn ęie 
zawrotnej zwyżki. Tego rodzaju 
wybryki giełdowe znieohęcają pu
bliczność od udziału w operacjach 
giełdowych, a świadczą one o tern, 
że spekulacja zawodowa eparu-

fiii* r.1.1. ■■ I. m
wała w zupełności rynek efektów 
i że jedynie stworzenie syndykatu 
banków mogłoby zapobiedz na przy
szłość podobnym szkodliwym in
cydentom.

Najpopularniejsze na gełdzie 
naszej akcje cukrowni w Chodoro- 
wie — mimo przedłożenia bardzo 
korzystnego bilansu majątku spół
ki — spadły poniżej stabilizowa
nego od kilku tygodni kursu około 
1 dolara.

Większem zainteresowaniem cie
szyły się akcje „Warszav*skiej spół
ki budowy parowozów", której bi
lans złotowy i wysokość dywiden
dy są jednym z licznych dowodów 
niedoceniania wartości naszych 
akcji i obalają tezę o nierento
wności przedsiębiorstw przemysło
wych, wysuwaną w ostatnich cza
sach przez spekulację zawodową 
dla zniewolenia posiadaczy akcji 
do ich pozbywania się za wszilką 
cenę

Wiadomość o korzystnym prze
biegu pertraktacji czynników rzą
dowych w kierunku uzyskania po
życzki zagranicznej wstrzymała na 
giełdzie w, rszawskiej pęd zniżko
wy, jaki uwydatniał się tam od 
dłuższego już czasu na targu efe
któw i — jak pisma warszawskie 
donoszą — zauważyć się daT w 
obrotach giełdowych nastrój bar
dziej optymistyczny] zwłaszcza dla 
w aorów  przedwojennych. Siery 
giełdowe warszawskie — wedle 
informacji „Merkurego polskiego" 
organu dla spraw finansowych — 
przepowiadają poprawę sytuacji 
giełdowej po Nowym Roku.

O ile bi anse złotowe naszych 
spółek akcyjnych będą tak korzy
stne, jak przedłożone dotąd bilan
se niektórych towarzystw i o ile 
sytuacja wewnętrzna w Państwie 
nie dozna zmian na niekorzyść a 
starania o pożyczkę zagraniczną 
uwieńczone zostaną pomyślnym 
skutkiem, ulegną i stosunki gieł
dowe radykalnej zmianie i akcja 
w kierunku pozyskania kapitałów 
zagranicznych dla  rozw o^ nasze
go wielkiego przemysłu, przy na
leżytej organizacji, o której wspo
mina autor wczorajszego artykułu 
wstępnego: „Kapitał zagraniczny
a Polska* mieć będzie wszelkie 
szanse powodzenia.

  o— —.
S P O R T .

ZAWODY ZIMOWE,
Jaik przepow iedzieliśm y rozw inie się 

tegoroczny  sezon zim ow y bardzo  żyw o. 
Mimo b raku  śniegu zapow iedziano już 
do dłniia dzisiejszego c a ły  szereg  zaw o 
dów narciarskich. R uchliw a Sekcja N ar
c iarzy  I. I.. K. S. C zarni urządza w 
dniach 4 i 5 styczn ia  zw iązkow e zaw o
dy narciarslkiic.

P rog ram  zaw odów  obejm uje: 1)
B ieg zw yczajny  na przestrzen i około 1S 
kim. dla zaw odników  I ' i 111. klasy

2) Bieg z przeszkodam i około 3 km.
3) Bieg m łodzieży do lat 1S na p rze

strzen i otocło 8 km.
4) Skoki dla 11. i III. k lasy.
Z aw ody odbędą się w edle regulam inu

PZN. Żetony w nagrodach  dla 3 p ie rw 
szych. Zgłoszenia zaw odników  pisem 
ne w raz  z w pisow em  natlsy tać naieży 
najpóźniej do 1. styczn ia  pod adresem  
Dr. R uckcr — Lw ów , Zniesienie lub na 
ręce K p i sportow ego p. Paw łów skjego, 
D w ernickiego 26.

W pisow e do punktów  1) 2) i 4) w y
nosi po 1 zł. do każdego punktu, z-iś dc 
punktu 3) 50 gr.

Zgłoszenia spóźnione p rzy ję te  będą 
najpóźniej do 3 styczn ia , przy złożeniu 
podw ójnego w pisow ego.

Zgłoszeń,je winno zaw ie rać : imię 
nazw isko, w jęk, przynależność klubo
wą, klasyfikację zaw odnika oraz punkt 
program u, w którym  zam ierza brać 
udział. — —

Zmiany w piogiaimc zastrzeżone.

a
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Kronika.
N iedziela, 21. grudnia. Rz. kajt.: 4. 

A dw entu. — Gr. k a t . : '27  po Z. Sw .
Poniedziałek, 22. grudnia. Rz. kat.: 

Zenona. — Gr. k a t.: Żaezatjo P r. B.

Pięćdziesięciolecie pracy peda
gogicznej p. Marii Skrzyńskiej, dy
rektorki Szkoły żeńskiej im. Marii 
Konopnickiej uczczono dzisiaj aabo- 
(ieństwem, w którem wzięta udział 
młodzież szkolna z gronem nauczy- 
cielskiem. Na życzenie Jubilatki nie 
urządzono uroczystego obchodu. P. 
Skrzyńska cieszy się w szerokich 
kołach naszego miasta powszechną 
czcią, ku niej też biegną w dniu 
dzisiejszym myśli Jej byłych ucze
nie, których wychowała tak liczne 
zastępy.

Ambasador ChGpówski w obecne ści 
członków  am basady  i a ttache  w ojsko
wego pułk: K leberga w ręczy ł d> rek to 
row i w yższej szkuty  m orsk i;j rd rn ir a- 
łowi R atier w ielką W stęgę O rderu  P o 
lonia R estitutn.

W icedy rek to r M itis te -s tw a  kolei p. 
.Moskwa z/ostał odznaczony K rzyżem  O- 
ńccrskrm  F rancuskiej Legji H onorow ej.

t  Antoni P io trow ski. W  W arszaw ie  
zm arł a rty sta -m a la rz , c ieszący się cugi 
znaczna popularnością, k tó rego  ob razy  
posiadają i dzisiaj w arto ść  n iezap ize- 
czon-ą. '5. p. Antoni P io trow sk i pięknego 
dożył w ieku, zgasł p rzeżyw szy  ' l a t  72. 
K ształcił s i ;  w znanej szkoie lysim ko- 
w ej w a iszaw sk ie j pod kierunkiem  G er
sona, potem  w M onaclij n i  i P aryżu . 
Specjalny : pociąg czuł do tem atów  ba
talistycznych, poznał się zaś z niemi 
oliżej jako korespondent-ilustrato r pism 
a n g i e l s k i c h w  ojny iu recko-ro- 
syjskiej i se rb sko -bu lg irsk ie j. M alow ał 
też sp o rę -fp iżo d ó y  z roku 1853. Jako  
tu to r barw nych  korespondencytf z pola 
w ałku opow iadań z dziejów pow stania 
i now elek z życia  ludu* wieiskiego, cie
szył się sy m p itją  i uznaniem  czyteln i
ków.

W yjaśnienie. O dnośnie do artyku łu  
pt. „S zczegóły  gospodarki w Zakładzie 
Pensy jnym  dla funkcjonariuszy", za 
m ieszczonym  w dzisiejszej „G azecie 
Porannej", na podstaw ie telefonem atu  
z W arszaw y , o trzym ujem y w yjaśnienie, 
że dy rek to r Z akładu tego p. Z aw id ó w  
sjh nie by ł nigdy poidurzędnikiem B an
ku K rajow ego, łecz p rzed  22-ma ła ty , 
jako słuchacz I. i ił. r. p raw a  by ł u- 
rzędnikiem  pom ocniczym  w B anku K ra
jow ym .

Komisja dla inspekcji m ostów  kolejo
wych w dyrekcji Iw ow sk.cj i s tan is ła 
w ow skiej postanow jła  o d b u d o w ie  12 
mostów  w dyr. kol. lw ow skiej, w tern 9 
na szlaku Lw ów  — Podw ołoczyska, 
zaś w  dyr. kol. stanisław ow skiej 5 mo
stów  m. #. m ost g ran iczny  na P rucie  ł  o- 
ło Śroiatyna i na  szlaku H alicz — 0 -  
stró  w ."

T ow arzystw o C zerwonego Krzyża
otrzymało- zapew nianie od sw ego  p re 
zesa honer. P rezy d en ta  W ojciechow 
skiego. iż niebaw.em o trzym a pow ażny  
zasiłek w postaci d o d a tk o w y ch . opłat 
od biletów  kolejow ych.

Magistrat m. W arszaw y polecił in
spekcji e lektrycznej w zm ocnić ośw ietle
nie mi-asia począw szy  od Nowego R o
ku. D otychczasow e ośw ietlenie docho
dziło dó 75 prc. przedw ojennego, zaś  na 
przedm ieściach p rzek racza ło  n aw et tą 
w ysokość.

Honryk Sienkiewicz w  portrecie w y
konanym ręcznym haftem — igłą i nitką 
— z rt-aiwdększa p recyz ją  sztuki i na
stroju ducha —  daje  dow ody, jak w ielcy 
ludzie pobudzają sw ojęm i dziełam i do 
wielkich czynów . P. B ron isław a Polio, 
znana ze sw ych  p rac  artystyczno-haf- 
ciairskich, postanow iła w  chwili sp row a
dzenia zw łok K. Sienkiew icza dn kraju, 
ku Jego czci srw o-zyć dzieło uw iecz- 
liaiące jego pamięć. D zieła tego  doko
nała $  c a łt j  pełna, dając dow ody z a ra 
zem, do jakiego stopnia doskonałości 
nożna doprow adzić sztukęf żmudną pra- 
:ą, G odny podziw u, ży w y  ob raz  Sień- 
pewicza. przedstaw iony  publiczności za

Lwów, 20. grudnia.
(t). Po przerwie przystąpiono 

wczoraj do przesłuchania opinji rze
czoznawcy wojskowego kap. Biele
ckiego. Skradzione przez Jaworską 
dokumenty w ojskow J dzieli kap. 
Bielecki na dwie kategorie: akta 
mobilizacyjne i inne. Akta pierwszej 
kategorii są olbrzymiej doniosłości 
i stanowią bezwzględną tajemnicę 
wojskową. Szkoda powstała z kra
dzieży ich jest niepowetowana i 
praktycznie nie da się jej naprawić. 
Skradziona taocla Order de Bataille 
i instrukcja gazowa były żądanem 
przez wywiad obcy akcesorium do 
aktów mobilizacyjnych.

Po odczytaniu świadectw urzę- 
1 dowych postawił Trybunał sędziom 

przysięgłym pytania: Opiewają one:
1) Czy oskarżona Jaworska jest 

winną zbrodni zdrady głównej przez 
bezpośredni czynny udział w orga
nizacji komunistycznej, zmierzającej 
do kształtowania zmiany rządu, za
burzeń i wojny domowej.

2) (Wypadkowe). Czy oskarżo
na Jaworska brała w powyższem 
przedsięwzięciu dalszy udział?

3) Czy oskarżona Jaworska Jest 
winną, że wywiadywała się o urzą
dzeniach wojskowych obroiy Pań
stwa, udzielając ich wiadomości 
państwu obcemu?

4) Czy oskarżony Bober jest 
winny, że materiały wybuchowe 
kupował i gromadził dla innych 
celem ułatwienia popełnienia zbro-

| dni?
Na wniosek obrońcy ' ftobera, 

adw. Kibitza, uchwalił Trybunał 
dopuścić dodatkowe pyta ue o prze
kroczeniu przez Bobem przepisów 
o osiadaniu materiałów wybucho
wych.

Rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła J 
się przemówieniem prokuratora I 
Giirtlera. Mówca w dwugodzinnem I

w y staw ą  firm y J.St. W roński" p rzy . pl. 
Mairjadkim, w yw ołu ję  w ielką sensację 
w św ięcie sztuki i z tego ty tu łu , żc do
tychczas czegoś podobnego w Polsce 
jeszcze nikt nie s tw orzy ł.

„Panteonu  Po lsk iego" ukazał sie ze
szy t trzeci. Z uczuciem  praw dziw ego  
rozrzew nien ia  b ierzem y w ydaw nictw o 
to  do ręki. T yle na jego  Kartach dow o
dów  n ieustraszonej odw agi, bo h a te r
s tw a  i pośw ięcenia w szystk iego , naw et 
życia, d ii  O jczyzny. K rw aw a niedziela 
w K arpatach, b itw a pod K onaram i, atak  

na las kczjnkow ski, szarża  pod Rokit
na, dzieje drugiej b ry g ad y  Legjonów 
polskich — to poszczególne ogniw a 
łańcucha, przepojonego głębokim  sen ty- 
re n te m  dla ro iz innego  k ra ju . W spom - 
ricn ia  poizgonne uzupełniają bogato  ilu
stro w an y  zeszy t, k tó ry  znaleźć cię wi
nien w  k ażJy tn  domu polskim .

O rk iestry  w ojskow e mogą — wedle 
w yjaśnienia M. S. W. — g ry w ać  tylko 
w ogrodach. W ystęp y  w restauracjach , 
kaw iarniach i lokalach zam kniętych są 
niedopuszczalne.

P ro ces S tan isław y  U m ińskiej odbę
dzie się w połow ie lutego ly25 r. B ro

nić jej będą adw okaci Dudeńko i H en
ry k  R obert, członek Akademji francu
skiej.

U n iw ersy te t L jd o w y  u rządza  w nie
dzielę, 21. grudnia o godz. 11.30 w po- 
Iid n ie  poranek  kinem atograficzny w 
sali kina M arysieńka, pl. Smolki 5., na 
k tó rym  w yśw ietli się najw eselszą ko 
m edię pt. „N arzeczona z A ustralji". W  
głów nych ro lach  n iezrów nani P a t i P a - 
L chon . S a lw y  śm ieciu . Ceny miejsc 
znacznie zniżone. K asa-czynna  od godz. 
10, O rk iestra  pow iększona,

przemówieniu charakteryzuje wro
gą dla Państwa Polskiego akcję or
ganizacji komunistycznej. W szcze
gólności zastanawia się dłużej nad 
charakteryzowaniem oskarżonej Ja
worskiej jako prawej ręki notory
cznego szpiega, podżegacza, jej mę
ża. Pistkiewicza - Jaworskiego - 
Gierowskiego, rzekomo nauczyciela 
ludowego, nigdy nie zajmującego 
się niczeni. Ciastkarka kawiarni zła- 
komiła się na wypchany rieniądzrni 
portfel Jaworskiego i stanęła u jego. 
boku jako czynna działaczka i wy
konawczyni. Jaworski był czło
wiekiem Czynu, dla niego setki c- 
fiar jego zbrodniczych zamierzeń 
były obojętne. Zbvt wysoką cenę 
brał on za swoje zbrodnie. Oskar
żona okazała się godną swego mę
ża Dowody jej winy rą niezbite. 
Potwierdziły ją zeznania Dietri
cha, powiedziane jej w oczy, czło
wieka stojącego przed sądem doraź
nym nad grobem, a więc mówiące
go prawdę. Sama oskarżona przy
znała się w śledztwie do winy, a 
co najważniejsze, że zeznania jej 
pokrywają się w zupełności z ze- 

[ znaniami przedśmiertnemu Dietricha 
i w tem jest klasyczny a owad jej 

j winy. Cyniczne zachowanie się o- 
skarżonej Jaworskiej wobec Tryhu- 

, nału i sędziów przysięgłych charak
teryzuje ia doskonale. Skutki jej 
zbrodniczej działalności są widocz
ni. Przedstawił je słuchany tu jako 
rzeczoznawca kap. Bieiecki. Co do 

I oskarżonego Bobem, to występek 
1 jego nabywania i gromadzenia Irro- 
■ ni dla względów zbrodniczych jest 

również udowodniony.
Po przemówieniu prokuratora 

zarządzono przerwę.
Przemówienia obrońców trwały 

do godz. 1.30. Po godz, 1.30 zarządził 
przewodniczący przerwę półgodzin
ną. W yrok zapadnie prawdopodob
nie po godz. 3-ciej.

Pam iętajcie o siero tach! W spom oże 
dobry  cel, k to  zak lpi podarki wigilijne 
na W ystaw ie  Gwia sdkow ej p rzy  pl. 
A kadem ickim  1. 1, gdzie nabyć można 
książki (niżej cen księgarskim i) dla dzie
ci i dorosłych. O brazy, rzeźby , dro- 
lie z g i a rty sty czn e  iip. — na do jhńd  O- 
chronki dla sieró t im. Jó  :efa P iłsu d 
skiego w e Lw ow ie. W y staw a  o tw a rta  
cc dziennie- od 10 —2 przedpołudniem  i 
o d  5—7 w ieczorem .

. W ystępy  E w y B androw skiej. (Z) Z 
I Poznania d oroszą, że po dłuższej p rze r

wie znakom ita a rty stk a  Ew a B androw - 
sk a  w ystąpiła znów  w tam tejszej ope
rze w partji „M anon".

Zniżka cen w W arszasfje . (Z) W  o- 
sta;tnim tygodniu .na  rynku  żyw nościo- 
w ym  w sto licy  zaznaczy ła  się zmiana 
cen w kierunku zniżkow ym . Ogólny 
k o sz t żyw ności obniżył się o 009.

T ow arzystw o  m etapsychiczne im. J. 
Ochorowjicza u rząd za  dzjś w sobotę 
20. grudnia o godz. 7 w ieczór w sali 
„T ea trzyku  dla m łodzieży" I. gimn. ul. 
Kubali 2 w ykład  p. doc. d ra  D em ianow - 
skiego p. t. „Sen . m arzenia sen<ne“ . 
WsteD tylko d!a dorosłych!

„R ow erem  po E uropie" prof. R. 
W acka, zam aw iać ąiożna w W ydaw nic
tw ie „M łodość i S iła" Lw ów , ni. Zimo- 
row icza 1. 15. Cotia 6 zł.

Na fundusz biednych rodzin po pole
głych  obrońcach L w ow a złożyli prefe- 
sopowje byłego Wydziału filozoficzne
go 252 zI. zamiast wieńca na trumnę 
śp. Drcf. dra Emila Dunckerwskiego, 
zmarłego w czerwcu br. Prosimy nowo
czesnego przedstawiciela komitetu o 

I zgłoszenie się po odbiór tej kwoty w  
' red, „Gazety Lwowskiej",

i m łodzieży, spełnia sum iennie w y tkn ię
te  sobie z a la n ie . R edakc ji, w myśh 
program u, w yp isaueg ) w prospekcie 
p racuję już rok czw arty  zacnie i pccz 
ciw ie, a u f  o w łos nie odchylaj ic się /><* 
linji w ytycznej. zasł’rgajb tez na popar 
cic bardzo  g ira c e  i b a rd / )  wydam #, 
k tó rego  jej rpo łeczeńsł .vO' nie poskąpi 
zg łaszając jaknajiic /m ej prenum eratę, 
W  num erze „Ju trzenk i" , łe ż ą c y u  plzcti 
narr.i, znajdujem y ciekaw y  „List o R ey
m oncie" pióra Anieli Kallas, b a rd :o  zaj
m ujący drobiazg pt. ,Jó ./3 tów “ i rb ia -  
zek sceniczny w J w i  odsłonach F iy d e- 
ryk i Lana -usówny ,,W i)sn a"

„H ygjcna kobiety i k osm etyka" pa, 
pisał dr. H ojnaokt W ydanie czw artę 
przerobione, nakład K sięgam i Polskie,1 
B. Połonieckieeo we L w ow ie, zaw*era: 
obszerne  rozdzjały  o v/ychow aniu, życiu 
codsienniem, piękności (kosm etyka) i 
macierzYństwai’. N ow ożytnie opraco
w ana, bogato ilustrow ana, książka ta 
nieodzowna i nieoceniona jest dla każ- 
dej kobiety. Cena zł. 6, w pięknok opra
wie zł. 8.

•  (y ) „S trze lce", organ Tloiwó Z w ią
zek s tr^ lec lk i, ur. 21 z 20. listopada za
w iera: T. Czak i: Po zaw odach. Ogólno
polskie zaw ody  s tr /^ e c k ie  Zw. s trze
leckiego. O bozy letnuie, Życiorys strzel- 
oa. Z życia oddziałów  stirzelecki.h 
Spraw ozdanie z okręgów .

(t.) P o ża r w p o c iąg j. P o m ięd jy  s ta 
cjami M edyką a M ościsKuni zapaliły się 
od isk ry  z lokom otyw y Hano, nałado
w ane ł ez p rzyk ryc ia . Poci ig z a t r z y 
mano w drodze. S traż  ogniow a z P rz e 
myśl t pożar zlokalizow ała.

(t.) N ocny pożar w sklejiie spożyw 
czym . W rzo ra j po godzinie 10 w ieczo
rem  w ybuchł p o / l  w sklepie spożyw 
czym  P ejsacha  A unera przy  ul. Gęsiej 
2. Spaliło się i zn iszczy ł) w iele tow a
rów . P ożar pow sta ł praw dopodobnie 
cd  n iedopałka papier asa.

(t.) W ielką ob ław ę nocna urządziła  
p rlic ja  ,av rejonie I. komis trjaba.'' P r z e 
trząśn ię to  tam tejsze w erleoyabiceglełnkt. 

- i  v. rezultacfe a resz tow ano  kilku  ̂ npo 
sA ildw aaych  przez  policję osobników, 

(t.) Zderzenie w o z i z  aui m obilem , 
i A braham  Pelz, kupiec z SucU:j W oii,
‘ w y jeżdżając v 'ozem  z u!. D ługosza, u- 

derzy ł na ul. M ikołaja dyszle n  w au to 
mobil pocztow y, k tó ry  lekko uszko
dził.

EKONOMISTA
GIEł 0 4

żurych. (Radia). Otwarcie z dn, 
10 b. m.

Prz°kaz. Gofćwła
baryt 27 90 27 83
Londyn 24 30 h, 24 2 9 ' ,
Nowy Jork 516 02 51600
Warszawa 100 03 99-00
Belgja 21 80 25 60
V łochy 22 12 22-05
Hiszpanja 72 2 ) 71 75
Holardja 208-80 2C8-30
Berlin 1-23-1 1-22 8
Wiedeń 73-00 72-50
Sztokholm 139-50 1S900
Lhrystjanja 78-50 78-00
Kopenhaga 91 75 91-00
Sofja 385 3 75
Praga J5-70 15 60
Budapeszt 071 0-69
Belgrad 7 75 7 65
Ateny 9-40 9-20
Konstantynopol 2*90 2-80
Bukareszt 2 677, 2-577
Helsingfors 13 10 12-80
Buenos Aires 191 00 188-00

Tendencja ustalona.
^  , ' 

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 20 rudnia. 

Dziś tendencja zniżkow a, obrót 
slŁby i tylko w 'dolarach.
• Dolar amer. 5T7—-5’17‘A, tfol 

kanad. 5-14—5-14'/,.



..GAZETA LWOWSKA* z dnia 21. grudnia 1924.

OGŁOSZENIA
J C Z M A J T E  C R T T J E S Z C Z Z  V r t .

C s. TH. 157/20. f dykt. S trona pow o
d ow a J o n a s z  M ądry w niosła skuigę 
przeciw  strom-e pozw anej , m asa spail- 

• kow a pc śp. K atarzynie z Fabinów  V, u- 
<iry i tow . o 200 zt. ‘Auujencja do ustnej 
rozp raw y  zci.tata w yznaczoną na 4 gru 
dnia 1924 godz. 9 pirzedpoł. w tym Są- 
d /je  biur-ą Nr. li!?. U stanaw ia się dla 
m asy spaćKowc-j di a D ischego adw . w 
Sam borze kuratorem , k tó ry  ja będzie 
zastępow a? na jej koszt j n iebezpieczeń
stw o . 7549

Sąd oiłcręgowy. O ddział Ili.
Sam bor, 2 paźdz. 1924.

U. 378/24. W y irk . O skarżo.m go Men
dla 1 tb e ra , szy rk a rza  z Lopicnki nztia 
io  winnym § 19 ust. 2/7 192''. Nr. f/7
Ozu. po pe {rai on ego przez to. że peb lerc ł 
nadm ierne ceny za tytoń- ! o :p \ '-  n y  i 
za to skazanym  zosta! na 14 •)?.; a re sz 
tu i g rzyw nę 100 złotych o /a t  na z-w:ot 
kosztów  postępow ania karnego 7701 

Sąd pow iatw y.
B aligród, 26 sierpnja 1924,

K O N K U R S Y .
L. 1132/242. K onkurs. Izba notorjalna 

w e Lw ow ie rozpisuje konkurs na posa- i 
dę no tariusza w dusratyn ie  z term inem  
do 20 styczn ia  1925. 7695-3 I

Izba notarialna.
1 Lw ów , dnia 18 grudn.ja 1924.

r  r  a  d  ł  o  s  c  i.
Sa 36/24'24. W  postępow aniu ugedo- 

w cm  do m ajątku firm y Józef R ittcl i 
Izak Fiirber, sk ład  tow arów ' b law atnych  
w c Lw ow ie, ul. Szpitalna 1. 2, nio za
tw ierdza sie proponow anej p rzez  dtuż- 
njków  ugody'. 7724

Sąd o k ręg o w y  cyw . O ddział VII.
L w ów , dnia 14 listopada 1924.

Sa 16<24/1. Edykt ugodow y. O tw a r
cie postępow ania ugodow ego do m ająt- 
kti firmy' B racia Rotnteld, Spółka z ogr. 
od po.w. w’ K rakow ie. K om isarz ugodow y 
sędzia Sądu okręgow ego Spitzer. Za
rządca ugodow y Adolf Spinncr w K-a- 
kow ie. Audiencja do zaw arc ia  ugody w 
wym ienionym  Sądzie biuro Nr. 37 dnia 
17 grudm a 1924 o  godz. 11 przedpol. 
C zasok ies  do zgłoszenia w ierzy te lno
ści do 15 grudnia 1924. 7716

Sąd okręgow y. O ddz.af VI.
K raków , dnia 20 listopada 1924,

A M O R T Y Z A C J E .

T. TI. 12/24/2. Z arządzenie um orzenia 
fcap/ierów w arlośeńw yicli. Na wniosek 
firm y ..Rozwóz*', T o w arzystw o  handlo
w e i przew ozow e, spka z ogr. odpo-w. 
w K rakow ie podminuje się postępow a
nie celem umorzenia w ym ienionego ni
że; papieru w artość  ow ego, k tó ry  w nio
skodaw cy  min? zaginąć: w zyw a się po
siadacza tego  papieru, abv  w ciągu dinj 
45 od dmia p ierw szego  ogłoszenia za 
rz ą d z e n i ,  przedłoży'? tem u Sądow i; 
także oirii in teresow ani niają zgłosić 
sw oje zarzuty ' przeciw’ w nioskow i. W 
ra z i#  przeciw nym  uznałby Sąd po up ły 
wie tego te rn n iu  ten papier w arto śc io 
w y za umorzony. O znaczenie panieru 
•wartościowego: Legitym aoja Nr. 8261 z 
dnia 3 w rześnia - a podjęcie w Kasie ko
lejow ej w  K iakow ie zaliczki w w rsn - 
kości 338 zł. 7708
Sąd okręgow y jnk" lianJ! Oddział II.

K raków , dnia 12 listopada 1924.
T . II. 17/24/1. Umorzenie. Na w nio

sek i.rm y ,.E ław atn ia“ G rubner, S tup- 
ler i Ui’ger .v K rakow ie, pi. N ew y 1. 6 
j.arząd-za się postępow anie ceiem um o
rzenia niżej oznaczonych w eksli, k tóre 
m iały zaginąć i w zyw a się posiadacza 
ty'ch weksli aby' je do dni 45. licząc < d 
dniu płatności w eksli przed łoży ł tem u 
Sądow i. W razie przeciw nym  po uply- 
W'ie tego term i™  uznałby Sąd w eksle 
za umorzone i bez znaczenia. A 'n h .ic - 
w teje: 1. W eksel w ystaw iony  i akcep to
wany przez. P. D crscbew itz w C hrza
nowie na zlccem c podpisanej firm y p ła
tn y  dnia 10 grudnia 1924 w -Krakowie, 
z daty  C hrzanów , dnia 10 lisM pada 1924 
na kwo-tę .300 zł .tych .m iew ający  2. 
W cksc! w ystaw  o n y  i akcept rw any 
y r t t z  L. Schw aizii kupca w C hr/aii.j- 
Wle na zlecenie firm ę .Bk-watnia'* p ła 

tn y  dnia 25 listopada 1924 z  d a ty  
Chrzanów , dina 10 listopada 1924 na 
kw otę 004 zł. opiew ający. 3. W eksel 
w ystaw jony  i akcep tow any  przez Cli. 
L. D orna m era, kupca w C hrzanow ie na 
zlecenie firmy .,U .'iw atm a“ , p lam y  dnia 
5 grudnia 1924 w K rakow ie, z  da ty  
C hrzanów , 10 listopada 1924 ńa kw otę  
573 zł. opiew ający. 4. W eksel w ystaw io 
n y  i akcep tow any  przez S. W jcncr, 
kupca w Ktako-wiic, na złocenie iirm y 
..Bławatma*', p ła tny  dnia 25 1 siiopada
1924 w K rakow ie z d a ty  K raków , 10 li
stopada 1924 na kw otę 500 złotych o t 
pi-cwająey. 7714
Sąd okręgow y jalkio liandl. O ddział II.

Kraków', deja  17 lis to p a d a .'1924.
T. 121/24/3. W drożenie postępow ania 

am ortyzacyjnego. Na wniosek P io tra  
Sulaka, kupca w Sam boi ze w draża sie 
postępow anie ceiem am ortyzacji n as tę 
pującego izekom o przez  w nioskodaw cę 
zagubiceego przekazu na zaliczanie Nr. 
919 z daty  Sam bor. 28 kw ietn ia i 924, 
na !,500.000.000 mp. Posiadacza p o w y ż
szego Ptzekaz.u t:,a zaliczenie w zyw a sie 
przeto , ab> zgłosił s-ię zc sw ćjem j p-a- 
ummi w ciągu 6 miesięcy, w p rzeć.- 
w nym  bcw iein  rac ic  po upływ ie pow yż
szego  czasokresu  za urejstniojąeo uzna
ne zostaną. 7243

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, duka 17 paźdz, 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 252/24. Jan  K raw czyszyn, syn 
F ranciszka, u rodzony 1879 StoJance, je 
niec od 1917 nie duje wiadomości. W zy 
w a się, by do pół roku od ogłoszenia 
Sądow i albo Atlasowi, adw okatow i w 
Sądow ej W iszni, k u ta to row i i obrońcy 
w ęzła  m ałżeńskiego udziciotio w iadom o 
ści o zaginionym. 7613

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 21 paźdz. 1924.

T. 262/24. G abriel Szym ański, u ro 
dzony 1862, N icnadow a, jako w ojskow y 
podw oda od 1914 nic daje w iadomości. 
C leeni uznania go zm arłym  w zyw a sie, 
by  do pól raku od ogłoszenia Sąd-owi 
albo Jakóbow i S ternow i w Przem yślu , 
ku ratorow i, .udzielono w iadom ości o za
ginionym. 76 iQ

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 21 listopada 1924.

T. 160/24. Jan M aciuch po M adeju , 
urodzony 1880 Pruęhnik, żołnierz z a g i
nął 1915. W zyw a się. b y  do pół roku 
od ogłoszeń,ia Sądow i albo G oldfarbowj, 
adw okatow i w P rzem yślu , ku ra to row i 
i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego udzielo
no w iadom ości o zagonionym. 7 ( 1 1  

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 25 sierpnia 1924.

T. 330/24/4. M ichał W eber, urodzony 
w Majaar.ie H uta 1875 r. jako jeniec za
ginął w niewoli rosysjk irj od r. 1915. 
Celem uznania go za zm arłego i r o z w a 
żania m ałżeństw a w zyw a się, by  do ;iół 
'/oku od ogłoszenia udzielc.no w iadom o
ści o  nim Sądow i aibo kura to row i dr. 
M aksowi Reuncrow i adw . we Lwow ie.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.
Lw ów , dnia 26 listopada 1924. 7640
T. 191/24. O zjasz Roth, w łaściw ie 

Braiidwein,, urodzony 1886 Sieniaw a, na 
wmjnic zaginął. W zyw a się. by do pół 
roku od ogłoszenia sąd o w i albo M ar- 
szałow i, adw okatow i w S ieniaw ie, ku
ra to row i i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego 
udzielono w iadomości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 15 listuj, oda 1924.

T. 286/24. Edykt. G rzegorz T rusz 
m odzeny  1875 r., -zam ieszkały w  Pacy- 
kow-ie, żołnierz zaginął na wojnie od 
1914 roku bez wic-ści. W drażając postę
pow anie celem uznania gc zm arłym  
w zyw a się, aby  uwiadomiono Sąd a'bo 
ku ra to ra  M ichała W ow czuka w Kre- 
cbow cach o zaginionym  do 6 miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 13 w rześnia 1924. 7652

IL  56/24/4. Edykt. H ryć Chomyneć. 
s. K yryła i Marji, ur. o. październ ika 
1883 w O oporcu. rsl gr. kat., żonaty, 
rolnik w O porcu, pow ołany na wojnę 
w 1915. w alczy ł na froncie rosyjskim  . 
w pażćyicrr.i-kii 1914 pod Rów nem  m iał 
być żalm y w czasie  w alk z Moskalani;. 
W iadom ości o nim ii.i/ieiić należy  adw . 
dr. R abinow ie/ow i. lub tut. Sądow i, k ig 
ry  po tizeciL miesiącach w yda o s ta te 
czne orzeczeń.c. 71/22

Sąd tik j ego w y O ddział IV.
Stry i. dnia .«?, puź.dz.seruika 1921

T. 294/24/4. Nir.cn Seat z urodzimy
w Sieniawie 8 wwieinia WSI, jako żoł
nierz 2 p. h au rtc  zmarł w p j/d z io rii ku 
1.918 w szpitalu w W ujadcy. CGem u- 
zuania go za zm arłego i rozw iązania 
inatżciistw a w zyw a sic by  do pół roku 
c-d ogłoszenia udzielono w iadom ości o 
rłm  Sądow i aibo kuratorow i -drowi 
C hotinorow i Lcćnowf, adw . w e Lwow ie. 

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII. 
L w iw , dnia 19 listopada 1924. 7654

ig s r a

POKOJU na bmro z osolm em  wejściem 
w okolicach ul. S cn a to rsk v j, ni. A ka
demickiej, F red ry , Łozińskiego itp. 
poszekm ę. Zgloszcm a w A dmin,stracił.

7132

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. 
U rządzenia młyńskie, p rasy  do oleju- 
obrabiarki do metali j drzewa na drgo- 
dne spłaty, oraz transmisje, turivnv, 
pasy, oleje, smary, ropę, blachę pocyn- 
fi- wńi/ą poleca

„p n o r
Lwów, ul. Batorego 4.

O ddziały: w Tarnopolu i P od w oloczy-1 
skach. - -  Techmczna porada bezpłatnie.

7515-15

\ . 'J.Ś. . — N:.-.. KONKURSL.
p: ?-.;:v. i ■ .'.. i.:aż /li". uPiysfOwr

• '.m.ryyii v. .Nu1-.ark ;..'!e ogłasza nimej- 
s/.i-ni k- nkurs n? josć-dę ugrod ńka a 
zwiazcir. vK> inim.i z uposażcu .en  X. 
(dć.jcsir.tego) stopnia służbow ego, lunk- 
cjonarjt:szi>\v raru tw  "w ycl..

Du posady tej p rzyw iązane jest p ra 
wo korzystan ia  z m ieszkania ośw ietlo 
nego i c.paU ncgo w budynkach Z akła
du or.nz praw o ko rzystan ia  z m iejsco
wej ij>r< w Izach za zw rotem  kosstów .

W ym agane w arunki:
1) N ieprzekrcczim y- 40 rok życia.
2) O byw ate lstw o  po-iskic.
3) D ow ody teo re tycznego  i p rak ty 

cznego uzdolnienia tak w ogrodnictw ie 
jak i w dziale gospodarki rolnej.

N ależycie udokum entow ane podar.ia, 
przy  równ.oczcsnem dołączeniu metryik; 
ch rz tu  i dow odu dopełnienia obow iąz
ków  służby w ojskow ej, należy wnosić 
na ręce ł-.srcKcji pow yższego  Zakładu, 
w- term inie do dnia 15 stycznia 1925.

P osada pow yższa zostanie na razie 
nadaną prow izorycznie, puczem  może 
r.astąp!ć stabilizacja. 7722 2
j W  K ulparkow ie, dn,ia 17 grudnia 1924 
l Za D yrek to ra  Z akładu:

Dr. Fox Jan m. p .

OMINĄ STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA rozpisuje

Konkurs
na dwie pomady m ie j s k ic h  inspekto ów policji budowlanej, a to jedną 
w VII. drugą Zaś w VIII grupie uposażenia urzędników państwowych

1) Obywalstwo polskie.
2) Nieprzekroczony 40 roK życia,
3) Nieposzlakowana p zeszłość
4) Zdolność f zyczna.
5) Dyplom inżyniera jednej z tutejszych politechnik. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy w ykczą prócz po-

wyż zych w arunków  egzamin fachowy przepisany dla uizędników 
służby budown czej przy Władzach poli ycznych I. Instanc i w Mało- 
polsce. _

r L V 70W S K IE

*• p o leca  na Swieta ••

PIBO FU O N E
oryginalnego napełniania w  następujących gatunkach:

Piwo moi ir
Piwe mmciemne

a w e flaszkach z wyciśniętą  
Tow arzystwa (Kotwica z

marką ochronną naszego  
literami L. T. A. B ) oraz

f  *1i i

najprzedniejszego wyrobu w e flaszkach „PATENT“ 
Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa

gę, że marka ochronna Tow arzystw a znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach.

SWF* W szędzie do nabycia.

fiedaktor odpowiedzialny: JEKZ*. fcONAKSKL ;Aiati;żyiOi»Ć p O C ^ t g w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  „Drukarnia Polska*1, pod zarz. J. Płockiego.


